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Pomysłowość ludzka nie zna granic. Kiedy pół roku temu 
otrzymaliśmy wiadomość o górniku, który na własne życze-

nie stracił trzy palce u stopy – uznaliśmy to za opowieść wyssaną 
z palca. Tymczasem się okazało, że historia ta jest jak najbardziej 
prawdziwa. 
Górnik z Lubina, 36-letni Rafał R., aby uzyskać odszkodowanie za 
wypadek przy pracy, poprosił kolegę, by ten uszkodził mu nogę. 
Stąd z innego oddziału wypożyczyli 10-kilogramowy młot. 
Pod koniec maja tego roku wspólnicy pracowali na jednej zmianie. Zje-
chali na dół wyposażeni w narzędzie tortur i strzykawkę ze środkiem znie-
czulającym. Pomocnik, 22-letni Marcin G. – w zamian za uszkodzenie no-
gi kolegi – miał otrzymać w nagrodę 10 proc. sumy odszkodowania. 
– Rafał R. wszedł na wóz do transportu drewna i z siatki zabezpie-
czającej strop zrzucił na spąg odłamki skalne. Następnie zrobił sobie 
zastrzyk znieczulający, po czym Marcin G. uderzył go młotem w sto-
pę – relacjonuje przebieg zdarzenia Liliana Łukasiewicz, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej w Legnicy. 
Następnie ranny mężczyzna zadzwonił do dyspozytora i poinformo-

wał o wypadku przy pracy. Po drodze wspólnicy wyrzucili młot. Szty-
garowi powiedzieli, że Rafałowi R. spadł na nogę odspojony od stro-
pu odłamek skalny. 
Górnik, który ostatecznie stracił pracę w kopalni, ma zmiażdżone 
prawe przedstopie. Amputowano mu także trzy palce. W wyniku 
oszustwa doznał trwałego uszczerbku na zdrowiu i… otrzymał od-
szkodowanie w wysokości niespełna 27,5 tys. zł. 
Oszustwo wyszło jednak na jaw. Zakład pracy nie uznał zdarzenia za 
wypadek przy pracy. O przestępstwie powiadomił śledczych i ubez-
pieczyciela. 
Prokuratura Rejonowa w Lubinie oskarżyła obu górników o sfingo-
wanie wypadku i wyłudzenie odszkodowania. Teraz Rafał R. musi 
zwrócić niesłusznie otrzymane pieniądze. 
Obaj mężczyźni przyznali się do winy i zdecydowali na dobrowolne 
poddanie karze. Uzgodniono, że otrzymają wyroki po 8 miesięcy 
więzienia w zawieszeniu na trzy lata oraz kary grzywny – po 800 zł. 
Marcin G. nadal jest pracownikiem kopalni. 

JOANNA MICHALAK

GÓRNICY 
ŚWIĘTOWALI
Jak co roku z okazji Barbórki, tak i tym 
razem zaczęło się oficjalnie – wręcze-
niem szpad oraz złotych, srebrnych 
i brązowych medali. – Szczęść Boże! – 
jako pierwszy życzenia górnikom zło-
żył prezes KGHM Herbert Wirth.   
 STR. 3

POPŁYNĘŁY 
ŁZY

Strażacy Stanisław Baraniak i Michał Matkowski, którzy przy-
szli z pomocą pracownikom zakładu komunalnego, odebrali 
gratulacje i nagrody od wójt gminy Lubin Ireny Rogowskiej.  

   » STR. 15

Teraz to się na pewno dostanie „piłkarzy-
kom” z Zagłębia Lubin. Jedynymi zawodnika-
mi, którzy pokazali, że im zależy na grze, byli 
Arkadiusz Woźniak i Bartłomiej Rymaniak. Po-
za tą dwójką, reszta dosłownie wymiękła na 
widok Legii.  

 » STR. 9

PŁACZ I ZGRZYTANIE 
ZĘBÓW 
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KGHM wyda niemal 10 miliardów 
złotych na zakup kanadyjskiej firmy

Milowy krok
Władze lubińskiego koncernu ujawniły gigantyczną  

transakcję. Polska Miedź za 10 mld zł przejmie kanadyjską 
spółkę górniczą. Dzięki tej operacji ma się stać czwartą 
producentką miedzi na świecie i znacząco obniżyć koszty 
produkcji. 

Zawarta w miniony wtorek umowa ma nie mieć wpływu 
na poziom wydobycia i miejsca pracy w Polsce. Nie zmieniły 
się także plany inwestycyjne, które zakładają, że lubiński gigant 
przeznaczy na te cele około 20 miliardów złotych do 2018 ro-
ku.

Polska Miedź rozpoczęła proces przejęcia kanadyjskiej fi rmy 
górniczej Quadra FNX. Dzięki zakupie przedsiębiorstwa, no-
towanego na giełdzie w Toronto, KGHM będzie dysponentem 
światowej klasy złóż, a także czynnych kopalni miedzi w Kana-
dzie, USA oraz Chile.

Już w przyszłym roku produkcja miedzi ma się zwiększyć 
o 25 proc., a docelowo o prawie 50 proc. – Całkowite zasoby su-
rowca wzrosną o ponad 8 mln ton miedzi, to jest o 28 proc., pla-
sując KGHM na czwartym miejscu na świecie – deklarują wła-
dze KGHM.

Polska Miedź stanie się także producentką kolejnych metali, 
takich jak nikiel czy molibden. Znacząco ma też wzrosnąć pro-
dukcja złota i innych metali szlachetnych.

– To bardzo dobrze przemyślana transakcja, do której przy-
gotowania trwały wiele miesięcy. Jesteśmy przekonani, że za-
kup Quadra FNX przyniesie korzyści spółce i akcjonariuszom 
zarówno w krótko, jak i długoterminowej perspektywie – za-
pewnia prezes KGHM, Herbert Wirth.

Quadra FNX ma sześć kopalń w rejonach o niskim ryzy-
ku politycznym i technicznym: Arizonie, Nevadzie, kanadyj-
skim Ontario oraz w Chile. Wartość transakcji wyniesie 2,83 
mld USD i będzie sfi nansowana ze środków własnych polskie-
go koncernu.

Jak przekonują władze KGHM, inwestycja ta jest „milowym 
krokiem, otwierającym nowe horyzonty rozwoju spółki”. Ry-
nek błyskawicznie zareagował na wiadomość o nowych pla-
nach miedziowego koncernu. Notowania Polskiej Miedzi traci-
ły momentami 10 proc., natomiast kanadyjskiej wzrosły o pra-
wie 40 proc.  JOANNA MICHALAK

Górnik stracił palce 
dla kasy
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Niemcy
•  Weisswasser

Polska
•   Polkowice 

-Sieroszowice (Cu, Ag)
•   Lubin (Cu, Ag)
•   Rudna (Cu, Ag)
•   Głogów – huta 
•   Legnica – huta
•   eksploracja w regionie

Kanada
•  afton ajax (Cu, Au)
Kanada Niemcy Polska

Grenlandia
•  Malmbjerg (Mo)
Grenlandia

• 
• • 
• 
• 

Projekt KGHM

ZASOBY SUROWCOWE
Cu – miedź, Ag – srebro,  
Mo – molibden,
Au – złoto, Ni – nikiel,  
TPM – metale szlachetne

Projekt Quadra FNX

Kopalnie KGHM

Kopalnie Quadra FNX

LEGENDA

Europa
Ameryka  
północna  
i południowa

Kanada
•  McCreedy (Cu, Ni, TPM)
•  Morrison (Cu, Ni, TPM)
•  Podolsky (Cu, Ni, TPM)
•  Victoria (Cu, Ni, TPM)

Kanada

Chile
• Franke (Cu)
•  Sierra Gorda (Cu, Mo, Au)

ChileUSA
•  Robinson (Cu, Au, Mo)
• Carlota (Cu)

USA

Mapa lokalizacji przejmowanych projektów górniczych oraz obecnych inwestycji KGHM
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– Jeszcze w tym roku skończymy 
dwa zadania związane z poprawą 
estetyki Przylesia – zapewnia 
rzecznik prezydenta Krzysztof 
Maj. Koszt obu inwestycji wynie-
sie 120 tys. zł. 
Chodzi o ulicę Pawią i Jastrzębią. 
Na tej pierwszej, jeszcze w waka-
cje, przy Kielichu robotnicy odno-
wili schody. Mieszkańcy osiedla 
narzekali jednak na brak podjaz-
du dla osób niepełnosprawnych. 
– Do 20 grudnia wybudujemy 
tam pochylnię dla wózków inwa-
lidzkich – informuje Krzysztof 
Maj. – Podobny podjazd powsta-
nie również przy ulicy Jastrzębiej, 
w parku generała Maczka – doda-
je. 
Przypomnijmy, że w tym roku lu-
biński magistrat przeprowadził 
gruntowne remonty, mające po-
prawić bezpieczeństwo i estetykę 
naszych osiedli.   LATO
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Z wózkami
będzie łatwiej

Ogrzewalnia, jak co roku, organi-
zuje wigilię dla bezdomnych. Pra-
cownicy przytuliska potrzebują 
jednak wsparcia. Ludzie dobrego 
serca, którzy chcą pomóc bez-
domnym w te święta, mogą przy-
nosić produkty spożywcze do 
ogrzewalni. Budynek znajduje się 
na Ustroniu przy kościele św. Woj-
ciecha. 
– To już trzecia wigilia, którą or-
ganizujemy dla ludzi bez dachu 
nad głową – informuje Grzegorz 
Rzeski, prezes lubińskiego koła 
Towarzystwa Pomocy im. św. Bra-
ta Alberta, prowadzącego ogrze-
walnię. – W przygotowaniach ma 
nam pomóc Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej w Lubinie. Liczy-
my również na mieszkańców na-
szego miasta, prywatne firmy i in-
stytucje, które zechcą nam pomóc 
– wylicza Grzegorz Rzeski. 
Wigilia odbędzie się 23 grudnia 
około godziny 19. Wszystkie dary 
można przynosić do ogrzewalni, 
która znajduje się na Ustroniu, 
przy kościele św. Wojciecha. 

LATO

Ogrzewalnia, jak co roku, organi-

Też chcą 
mieć święta

Już wkrótce mieszkańcy bloku 
przy ul. Staszica 8-14 będą mogli 
cieszyć się z nowego dojścia do 
budynku. Jak informuje Krzysztof 
Maj, prace rozpoczęły się zgodnie 
z planowanym terminem. 
– Remonty związane z dojściem 
do budynku zakończą się 15 grud-
nia. Miasto przeznaczyło na ten 
cel trzydzieści tysięcy złotych – 
wyjaśnia rzecznik prezydenta 
miasta. 
Sami robotnicy przyznają, że aura 
sprzyja wszelkim remontom. – Je-
śli pogoda się nie zmieni, chodnik 
będzie gotowy przed połową 
grudnia – mówią.  MF

Małe, a cieszy

Ogrzewalnia ma własny alkomat

Bezdomni 
dmuchają w balonik

Bezdomni, żeby spędzić noc w ogrzewalni, muszą teraz  
dmuchać w alkomat. Takie rozwiązanie pomoże 
pracownikom lubińskiego przytuliska na bieżąco 
kontrolować trzeźwość podopiecznych. 

– Warunek jest jeden: ludzie, którzy zechcą spędzić noc 
w ogrzewalni na Ustroniu przy kościele św. Wojciecha, mu-
szą być trzeźwi. Innego wyjścia nie ma – podkreśla Grzegorz 
Rzeski, prezes lubińskiego koła Towarzystwa Pomocy im. św. 
Brata Alberta, prowadzącego ogrzewalnię. – Bezdomni nie 
mogą mieć więcej, jak pół promila alkoholu – informuje. Ina-
czej pracownicy placówki wzywają policję lub straż miejską, 
która zajmuje się taką osobą. 

Wcześniej stan trzeźwości ludzi bez dachu nad głową oce-
niali pracownicy. – Teraz będzie znacznie łatwiej. Urządze-
nie do pomiaru alkoholu dostaliśmy od Miejskiego Ośrodka 
Profi laktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień – informuje Grze-
gorz Rzeski. – Takie urządzenie mobilizuje bezdomnych, że-
by nie sięgali po alkohol. Ci, którzy przychodzą do nas kolej-
ną noc z rzędu są już trzeźwi – cieszy się prezes. 

Ogrzewalnia czynna jest od godziny 20 do 8 rano. Bez-
domni otrzymują tam ciepłą herbatę, posiłek, a przede 
wszystkim nocleg. – Budynek pomieści niemal trzydzieści 
osób. Na razie noc spędza u nas około piętnastu osób – in-
formuje Grzegorz Rzeski. 

MAGDALENA LATOCH

Drogowcy gotowi do zimy

Już ich nie zaskoczy
600 ton soli i tyle samo  

piasku znajduje się 
w magazynach Miejskiego 
Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania. Około 60 
pracowników MPO 
gotowych jest do akcji zima. 
Spółka już po raz kolejny 
zajmie się zimowym 
utrzymaniem dróg 
w powiecie. 

Utrzymanie dróg przez 
pracowników MPO trwa od 
15 listopada do 15 marca. Do 
głównych zadań wykonawcy 
należy odśnieżanie, posypy-
wanie dróg, czyszczenie roz-
topów, pełnienie dyżurów 
z gotowością sprzętu i trans-
portu oraz sprzątanie piasku 
z dróg. 

– Jesteśmy w pełni przy-
gotowani do zimy – zapew-
nia prezes MPO, Krzysz-
tof Kubiak. Kiedy spadnie 
śnieg i zrobi się ślisko na dro-
gi wyjedzie specjalny sprzęt, 
w tym piaskarki, ciągniki 
z pługiem i inne niezbędne 
maszyny. 

– Zima nie jest nam strasz-
na, ale nie da się ukryć, że by-
wa kosztowna. W ubiegłym 
roku kosztowała nas sporo 
trudu i środków fi nansowych 
– przyznaje Krzysztof Kubiak. 
– Wydaliśmy około 2,3 mln zł 
– szacuje. – Liczymy, że obec-
ny sezon zimowy będzie ła-
godniejszy, tym bardziej, że 
śniegu jeszcze nie ma – pod-
sumowuje prezes MPO. 

MAGDALENA LATOCH
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będzie tak srogiej zimy, jak po-
przednio. I wszystko wskazuje na 
to, że ich życzenia się spełnią

MAGDALENA LATOCH
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Drogowcy gotowi do zimy

– Takie urządzenie mobilizuje bezdomnych, że-
by nie sięgali po alkohol – mówi o alkomacie, 
który otrzymała ogrzewalnia Grzegorz Rzeski

W tym roku już po 
raz drugi zawi-
sły one nie tylko 

wzdłuż dróg miejskich, ale 
też powiatowych. 

Bałwanki, choinki, dmu-
chany Mikołaj, a do tego 
mnóstwo świetlnych deko-
racji – tak w tym roku przy-
ozdobiono cały Lubin. Do-
datkowo, miasto dokupiło 
jeszcze sporo dekoracji, któ-
rymi ozdobiło przydrożne 
latarnie. 

– Doszły jeszcze drogi, 
które przekazał nam po-
wiat, a ponieważ chcemy, 

by cały Lubin był przy-
ozdobiony, uzupełniliśmy 
nasze zapasy – dodaje na-
czelnik wydziału infra-
struktury Rafał Rozmus. 

Ozdobione zostały 
główne ulice miasta: Nie-
podległości, Jana Pawła, 
Wyszyńskiego, Wrocław-

ska wraz z deptakiem obok 
Galerii Cuprum, Lecha Ka-
czyńskiego, Marii Skło-
dowskiej-Curie, Tysiącle-
cia, Kościuszki, Armii Kra-
jowej i Kilińskiego. 

Nowe ozdoby, które ma-
gistrat kupił w tym roku, za-
wieszone zostały na Kolejo-
wej i Odrodzenia. Nowością 
jest też wysoka na 7 metrów 
choinka, która ustawiona 
została na rondzie przy ulicy 
Paderewskiego. 

Za zakupione w tym ro-
ku ozdoby magistrat zapłacił 
50 tys. zł.  MARTA CZACHÓRSKA

Bałwanki, choinki, dmuchany Mikołaj, a do tego mnóstwo 
świetlnych dekoracji

Lubinianie mogą zrobić prezent podopiecznym domu dziecka

Marzenia do spełnienia
Wychowankowie domu  

dziecka ozdobili choinkę 
stojącą w holu Heliosa. 
Wisi na niej kilkadziesiąt 
serduszek z życzeniami, 
które mogą spełniać 
widzowie kina. 

– Każdy może podaro-
wać dziecku to, o co ono 
prosi. Wystarczy przyjść, 
zerwać wybrane serdusz-
ko i położyć prezent pod 
choinką – wyjaśnia Ewe-
lina Hatała, dyrektor He-
liosa. 

Podarunki można do-
starczać do 20 grudnia. 
Dwa dni później pracow-
nicy kina pojadą do Do-
mu Dziecka w Głogowie, 
by wręczyć dzieciakom 
wymarzone przez nie pre-
zenty. 

– Jeżeli chodzi o zeszło-
roczną akcję, to nie spo-
dziewaliśmy się aż tak du-
żego odzewu – wyzna-
je z uśmiechem dyrektor-

ka. – Nie tylko lubinianie, 
ale i pracownicy kina i ca-
łej galerii zaangażowali się 
w tę akcję. Wiele osób przy-
chodziło i chciało pomóc, 
nawet gdy wszystkie ser-
duszka zostały zerwane, 
a życzenia już spełnione – 
dodaje. 

Pragnienia są bardzo 
różne. Dzieci proszą zarów-
no o książki, jak i o odtwa-

rzacze mp4. – Chciałabym 
móc słuchać muzyki na ta-
kim odtwarzaczu – mówi 
Madzia, podopieczna gło-
gowskiej placówki. 

Po przystrojeniu choin-
ki w serduszka, na których 
znalazły się życzenia, dzieci 
zostały zaproszone na  fi lm 
„Artur ratuje gwiazdkę”. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Pragnienia są bardzo różne. Dzieci proszą zarówno o książki, jak 
i o odtwarzacze mp4

Miasto w tym roku 
dokupiło sporo 

dekoracji, którymi 
ozdobi przydrożne 

latarnie

Rozświetliło 
się na świętasię na świętasię na świętasię na święta

Miasto stroi się na święta. Urząd  »
miejski w ubiegłym tygodniu rozpoczął 
montowanie ozdób świątecznych. 
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– Szczęść Boże! – te tradycyjne życzenia górnicy słyszeli ostat- »
nio nieraz. Jako pierwszy wypowiedział je prezes KGHM Her-
bert Wirth podczas uroczystości wręczania medali za długolet-
nią służbę oraz szpad. Potem był tradycyjny pochód ulicami 
miasta, toast kuflem piwa oraz przekazanie kluczy do miasta. 
Tym sposobem górnicy objęli rządy w Lubinie. 

  Górnicy świętowali

Rok 2011 rokiem rekordów

Jak co roku z okazji Barbórki, tak 
i tym razem zaczęło się ofi cjalnie 
– wręczeniem szpad oraz złotych, 

srebrnych i brązowych medali. 
– Chcę wam podziękować za to, 

co jest za nami i poprosić o jeszcze 
więcej w zakresie tego, co zamierza-
my osiągnąć – zwrócił się do górni-
ków zgromadzonych w sali Wyży-
kowskiego prezes KGHM Herbert 
Wirth. – Rok 2011 przejdzie do hi-
storii KGHM, do historii rekordów. 
A jak was znam, to na tym się nie 
skończy. Mam nadzieję, że 2012 
będzie tak dobry dla KGHM jak 
2011. Dziękuję wam za pracę i życzę 
wszystkiego najlepszego. 

Ten rok był nie tylko czasem rekor-
dów dla miedziowej spółki, ale i niepo-
koju. Do tego co najbardziej porusza 
górników, czyli planów wykupu wła-
snych akcji przez holding oraz wprowa-
dzenia przez rząd podatku od miedzi, 
nawiązał szef Polskiej Miedzi, uspoka-
jając, że ani jedno, ani drugie nie za-
grozi firmie. – Skup własnych akcji jest 
potrzebny, żebyśmy w okresach, któ-
re uznamy za ryzykowne, mieli narzę-
dzie, aby chronić firmę. A co do opłaty 
za złoże, które eksploatujemy, będzie-
my się starać, żeby każdy taki podatek 
był minimalizowany i nie stanowił za-
grożenia dla firmy – stwierdził Wirth. 

Do tych zapewnień przyłączył się 
też Zdzisław Gawlik, podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Skarbu Pań-
stwa. – Intencją ministra skarbu pań-
stwa jest, żeby ten podatek nie zagra-
żał przyszłości KGHM – dodał. 

Na Barbórkę oprócz Zdzisława 
Gawlika zjechało też wielu innych ofi -
cjeli. Byli m.in. poseł Grzegorz Schety-
na, europoseł Piotr Borys, wojewoda 
dolnośląski Marek Skorupa, podse-
kretarz stanu w Ministerstwie Go-
spodarki Ilona Antoniszyn-Klik, 
starosta lubiński Tadeusz Kielan 
i prezydent Lubina Robert Ra-
czyński. 

– Niezbyt często zabieram 
głos, bo wiem, że górnicy wo-
lą konkrety, a nie przemawia-
jących ofi cjeli. Ale w tym ro-
ku Barbórka jest wyjątkowa, 
to 50-lecie KGHM. Wykopa-
liście 10 miliardów – zwrócił 
się do górników Raczyński. – 
Trudno nawet wyobrazić sobie taką 
sumę. Mam nadzieję, że właściciel bę-
dzie pamiętał o was i trochę tych pie-
niędzy tu zostawi – podsumował. 

Po części ofi cjalnej rozpoczął 
się pochód ulicami miasta. Kom-
pania górnicza z Lisem Majorem 
na czele przemaszerowała spod 
biura zarządu KGHM na plac pod 
jamnikami, gdzie w swoje szere-
gi górnicy uroczyście przyjęli sze-
ściu adeptów rzemiosła. Górnicy 
przejęli też klucze do miasta, któ-
re przekazał im prezydent Robert 
Raczyński. 

Na zakończenie wzniesiono toast 
i wystrzelono fajerwerki. To jednak 
był dopiero początek świętowania. 
Górnicy bawili się na karczmie piw-
nej, a panie na combrze babskim. 

MARTA CZACHÓRSKA Fo
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MYJNIA BEZDOTYKOWANOWA
MYJNIA BEZDOTYKOWANOWA

Czynne 24h, zapraszamy 7 dni w tygodniu!

Lubin, ul. Leśna róg  KwiatowejCzynne 24h, zapraszamy 7 dni w tygodniu!
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reklama

Górnik został ranny i trafił do szpitala

Wypadek na Rudnej 
Pracownik oddziału podsadzkowego został  

poważnie ranny w wyniku samoistnego 
osunięcia tzw. rumoszu skalnego. Do 
zdarzenia doszło 2 grudnia o godz. 9.20 na 
oddziale G-3 w kopalni Rudna Główna. 

Rannemu pierwszej pomocy udzielili ratow-
nicy z kopalni oraz jednostki w Sobinie. Lekarz 
stwierdził, że górnik ma złamane obie nogi. 

– Poszkodowany został przetransportowa-
ny do szybu. Na powierzchni czekała już ka-
retka, która odwiozła go do szpitala na Bema – 
relacjonuje rzecznik prasowy Polskiej Miedzi, 
Dariusz Wyborski. 

– Pacjent jest przytomny, jego stan jest śred-
niociężki – informuje Bernadeta Tułaza, wice-
dyrektor szpitala i zarazem ordynator oddziału 
intensywnej opieki medycznej (OIOM), gdzie 
trafi ł górnik. 

Badania wykazały, że poszkodowany ma 
złamane kości długie, miednicę oraz twarzo-
czaszkę. Niewykluczone, że zostanie odtran-
sportowany do specjalistycznej kliniki we Wro-
cławiu.   JOANNA MICHALAK
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Do zdarzenia doszło 2 grudnia o godz. 9.20 
na oddziale G-3 w kopalni Rudna Główna

PeBeKa otrzymała Perłę Du-
żą już po raz drugi. To wy-
różnienie przyznawane jest 

przedsiębiorstwom, które w cią-
gu ostatniego roku mogły się po-
chwalić przychodami na pozio-
mie co najmniej 100 mln zło-
tych. 

– Nagroda, którą otrzymali-
śmy, pokazuje, że PeBeKa spro-
stała wyzwaniu, jakim było 
funkcjonowanie w warun-
kach spowolnienia go-
spodarczego. Po raz 
kolejny znajdujemy 
się w czołówce 
polskich przed-
siębiorstw bu-
dowlanych – 
mówi Ryszard 
Janeczek, pre-
zes PeBeKa. 

N a t o m i a s t 
spółka KGHM do-
stała Perłę Wielką, któ-
ra przyznawana jest 
największym firmom 
z przychodami co naj-
mniej jeden miliard zło-

tych. Ponadto miedziowa spół-
ka otrzymała nagrodę za kon-
sekwentną realizację polity-
ki i strategii przedsiębiorstwa 
oraz pozycję lidera wśród naj-
bardziej dynamicznych i naj-
bardziej efektywnych przed-
siębiorstw w Polsce. 

Zwycięzców wyłoniono spo-
śród 2 tysięcy fi rm. Do fi nału za-

kwalifikowano 197 przedsię-
biorstw. O miejscu w rankin-
gu decydowały m.in.: rentow-
ność obrotu, stopa zwrotu z ak-
tywów oraz kapitału własne-
go, wydajność pracy i wskaźnik 
ogólnego zadłużenia. 

Od dziewięciu lat statuetki 
Perły Polskiej Gospodarki tra-
fi ają do szczególnie efektyw-
nych i dynamicznych firm. 

Konkurs uznawany jest za 
najbardziej obiektywny w Pol-
sce, opiera się bowiem na kry-
teriach ekonomicznych opra-
cowanych przez członków In-
stytutu Nauk Ekonomicznych 
Państwowej Akademii Nauk, 
zaproszonych do współpracy 
przez wydawcę miesięcznika 
gospodarczego „Polish Mar-
ket”. Patronatem konkurs ob-
jęli minister gospodarki Wal-
demar Pawlak oraz prezes 
PAN – prof. Michała Kleibe-
ra. 

Ponadto DFM Zanam-Leg-
met został uhonorowany Pu-
charem Stowarzyszenia Eks-
porterów Polskich oraz tytu-
łem Wybitnego Eksportera Ro-
ku 2011 za Eksportowy Pro-
dukt Roku 2011 – samojezd-
ny wóz odstawczy. Organiza-
tor konkursu docenił też rolę 
prezesa Jacka Kardeli w budo-
waniu pozytywnego wizerun-
ku Polski na arenie międzyna-
rodowej. 

MARTA CZACHÓRSKA

Według Instytutu Nauk Ekonomicznych Państwowej Akademii Nauk to najlepsze firmy

Perły dla miedziowych spółek
Perłę Wielką otrzymał KGHM, a Dużą PeBeKa i Zanam-Legmet – trzy fir- »

my zostały wyróżnione w prestiżowym ogólnopolskim konkursie. Miedzio-
wa spółka zajęła dodatkowo także pierwsze miejsce w rankingu Perły Pol-
skiej Gospodarki wśród przedsiębiorstw produkcyjnych i usługowych. 

Miedziowa spółka 
otrzymała Perłę 
Wielką. Ponadto 

zajęła 
pierwsze miejsce 

w rankingu 
Perły Polskiej 

Gospodarki 
wśród 

przedsiębiorstw 
produkcyjnych 

i usługowych
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Podczas dwugodzinnej 
debaty przedstawicie-
lom załogi nie udało się 

przekonać prezesa do „rze-
czowej dyskusji” na temat 
dwóch zasadniczych spraw: 
obowiązującego w spółce 
systemu motywacyjnego 
pracy i perspektyw płaco-
wych na przyszły rok. 

Jak tłumaczy przewod-
niczący miedziowej Solidar-
ności, ubiegłotygodniowe 
(29 listopada) spotkanie wy-
nikało z zapisu w zakłado-
wym układzie zbiorowym 
pracy. Według ZUZP, stro-
na związkowa i władze kon-
cernu miały jedynie oce-
nić realizację funduszu płac 
w trakcie pierwszych 10 mie-
sięcy tego roku. 

– Zdaniem prezesa system 
motywacyjny sprawił, że re-
alna płaca w spółce wzrosła 
i przewyższa poziom infl a-
cji. Próbowaliśmy wciągnąć 
go w ocenę wprowadzonych 
parametrów, bo deklaracje 
dotyczące tego systemu są 
dalece rozbieżne od rzeczy-

wistości – relacjonuje Józef 
Czyczerski. 

Przewodniczący Sekcji 
Krajowej Górnictwa Rud 
Miedzi podaje przykład gór-
nika pracującego na przod-
ku z ósmą grupą zaszerego-
wania, który pomimo wielu 
wysiłków nie dostaje żadnej 
premii, bo jego oddział nie 
zrealizuje planu wydobycia. 
Tymczasem sekretarki mają 
18 grupę i 20 proc. stałej pre-
mii. – Gdzie tu jest więc 
motywacja i obietnica 
prezesa, że nagra-
dzani będą tylko 
ci najciężej pra-
cujący – dopy-
tuje szef mie-
dziowej Soli-
darności. 

Jak opo-
w i a d a 
z w ią zko -
wiec, prezes 
nie był go-
tów roz-
mawiać na 
ten temat. 
Herber t 

Wirth miał bowiem przy-
znać, że sprawy te leżą w ge-
stii dyrektorów poszczegól-
nych oddziałów. Nie chciał 
też rozmawiać na temat per-
spektyw płacowych w 2012 
roku, ponieważ zagadnie-
nia te nie zostały jeszcze 
omówione z radą nadzorczą 
spółki. 

JOANNA MICHALAK
Tymczasem sekretarki mają 
18 grupę i 20 proc. stałej pre-
mii. – Gdzie tu jest więc 
motywacja i obietnica 
prezesa, że nagra-
dzani będą tylko 
ci najciężej pra-
cujący – dopy-
tuje szef mie-

WOKÓŁ KGHM

reklama Pod pomnikiem Wyżykowskiego

Uhonorowali w deszczu

– Ten rok jest wyjątkowy  
dla Polskiej Miedzi. To 50 
lat KGHM i 700 lat 
górnictwa rud miedzi na 
Dolnym Śląsku. 2011 był 
dla KGHM bardzo dobry. 

Wyniki są wyśmienite. 
Wszystkim dają satysfak-
cję i pozwalają firmie się 
rozwijać – rozpoczął swój 
coroczny raport dla Ja-

na Wyżykowskiego Her-
bert Wirth, prezes KGHM. 
Wraz z nim odkrywcę złóż 
miedzi na tych terenach 
uhonorowali także miesz-
kańcy regionu. 

Górnicy świętując Bar-
bórkę nigdy nie zapominają 
o Wyżykowskim. Co roku, 
4 grudnia, pod pomnikiem 
odkrywcy, by złożyć kwiaty, 
zjawia się spora grupa miesz-

kańców Lubina i okolicz-
nych miejscowości, a także 
między innymi przedstawi-
ciele KGHM, władz samo-
rządowych oraz szkół, które 
noszą imię Wyżykowskie-
go. Tak było i w tym roku. 
Tym razem jednak składają-
cym kwiaty zamiast mrozu 
i śniegu, wyjątkowo, towa-
rzyszył deszcz. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Co roku, 4 grudnia, pod po-
mnikiem Wyżykowskiego, 
by złożyć kwiaty, zjawia się 
spora grupa mieszkańców 
Lubina i okolicznych miej-
scowości

Trzy siódemki w sześć dni
Dziesięciu górników znalazło się w stre-
fie zagrożenia spowodowanego silnym 
wstrząsem w rejonie zachodnim kopal-
ni Rudna. – Wszystkich udało się w po-
rę wycofać. Lekkich obrażeń doznał je-
den z górników, który po wizycie kon-
trolnej w szpitalu został wypisany do 
domu – informuje dyrektor departa-
mentu komunikacji Polskiej Miedzi, Da-
riusz Wyborski. 
Do wstrząsu doszło 30 listopada o godz. 
22.17 tysiąc metrów pod ziemią. W mie-
dziowej nomenklaturze była to tzw. sió-
demka. Przypomnijmy, że ostatnie 
wstrząsy miały taką samą siłę. 
Na miejscu pracuje specjalna komisja, 
która zdecyduje o terminie przywróce-
nia oddziału do eksploatacji.   JOM

Solidnie zakołysało 
miastem
Ogromny wstrząs 29 listopada odczuli 
mieszkańcy Lubina. Rzecznik prasowy 
KGHM, Dariusz Wyborski zapewnia, że 
nikomu nic się nie stało. 
W rejonie zagrożenia było ośmiu górni-
ków. Wszystkich udało się szybko wyco-
fać z miejsca, w którym o godz. 10.42 
doszło do wstrząsu górotworu. Według 
miedziowej nomenklatury była to tzw. 
siódemka. 
W chwili wstrząsu, 600 metrów pod zie-
mią, górnicy akurat wybierali urobek 
i zabezpieczali strop. Do czasu zbadania 
terenu przez specjalną komisję, oddział 
G-2 (Lubin Główny) był czasowo wyłą-
czony z eksploatacji.   JOM

Wrocławski sąd  
gospodarczy wydał 
orzeczenie, na mocy 
którego wykreślił 
z krajowego rejestru 
sądowego (KRS) trzech 
wieloletnich członków 
rady nadzorczej Polskiej 
Miedzi: Józefa 
Czyczerskiego, Leszka 
Hajdackiego i Ryszarda 
Kurka. 

– Wyrok jest nieprawo-
mocny i od tego orzecze-
nia przysługuje nam zaża-
lenie – mówi Ryszard Ku-
rek ze Związku Zawodo-
wego Pracowników Prze-
mysłu Miedziowego, któ-
ry jednocześnie przyzna-
je, że nie podjął jeszcze de-
cyzji, czy skorzysta z moż-
liwości zaskarżenia decy-
zji sądu. 

Wieloletni reprezentant 
załogi w nadzorze spółki 
jest rozżalony z powodu 
decyzji wrocławskiego są-
du rejestrowego. – To nie-
sprawiedliwe! Skoro załoga 
nas powołała i walne zgro-
madzenie potwierdziło 
słuszność tych wyborów, 

to dlaczego nas wykreślo-
no? Bo taki kaprys miał 
minister skarbu? – oburza 
się Ryszard Kurek. 

Informację o wykreśleniu 
z KRS Józefa Czyczerskie-
go z miedziowej Solidarno-
ści oraz Leszka Hajdackiego 
i Ryszarda Kurka z ZZPPM, 
potwierdził dyrektor de-
partamentu komunikacji 
w KGHM, Dariusz Wybor-
ski.   JOANNA MICHALAK

– To niesprawiedliwe! – denerwują się związkowcy

Wykreśleni z KRS
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Z KRS wykreśleni zostali mię-
dzy innymi Leszek Hajdacki 
i Ryszard Kurek

O podwyżkach ANI SŁOWA
Spotkanie rozczarowało górników

Niespecjalnie usatysfakcjonowani wyszli ze spotkania z zarządem Pol- »
skiej Miedzi szefowie central związkowych. 
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premii, bo jego oddział nie 
zrealizuje planu wydobycia. 
Tymczasem sekretarki mają 

spółki. 
JOANNA MICHALAK

Tymczasem sekretarki mają 
18 grupę i 20 proc. stałej pre-
mii. – Gdzie tu jest więc 
motywacja i obietnica 
prezesa, że nagra-
dzani będą tylko 
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– Gdzie tu jest motywacja i obietnica preze-
sa, że nagradzani będą tylko ci najciężej 
pracujący – dopytuje się Józef Czyczerski, 
szef miedziowej Solidarności
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Uciekające kurczaki
Niemal 10 ton mięsa drobiowe-
go wysypało się na drogę 
i utrudniło przejazd kierowcom 
podróżującym drogą krajową nr 
36. Na miejsce zdarzenia przy-
były dwa zastępy straży pożar-
nej oraz policja. 
Niedzielny wieczór, 4 grudnia, 
nie należał do najszczęśliwszych 
dla 50-letniego kierowcy cięża-
rówki. Mężczyzna nie dostoso-
wał prędkości do warunków po-
godowych i stracił panowanie 
nad pojazdem. 
– Ciężarówka uderzyła w prawi-
dłowo jadące samochody oso-
bowe: forda mondeo i opla cor-
sę, po czym znalazła się w rowie 
– wyjaśnia aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej 
policji. – Kierowca tłumaczył, że 
do wypadku doszło przez pęk-
nięcie opony – dodaje rzecznik. 
Samochodami osobowymi kie-
rowały kobiety. 
– Pięćdziesięciolatek przewoził 
około 10 ton mięsa drobiowe-
go. Gdy ciężarówka przewróciła 
się na bok, część drobiu wysypa-
ła się na jezdnię – relacjonuje 
Daniel Budendorf, dyżurny ko-
mendy powiatowej straży po-
żarnej w Lubinie. 
Zarówno kobietom, jak i męż-
czyźnie nic się nie stało. Na kie-
rowcę został nałożony mandat 
karny w wysokości 300 zł. 

MF

reklamaSkazany prawomocnie zatrzymany z narkotykami

Sąd 
podwyższył karę

Z dwóch do trzech lat  
pozbawienia wolności 
podwyższył karę Sąd 
Okręgowy w Legnicy wobec 
Tomasza Sz., który dwa lata 
temu spowodował 
śmiertelny wypadek na 
drodze krajowej nr 3 na 
wysokości Karczowisk. 

Wyrok jest prawomocny. 
Kilka dni później skazany zo-
stał zatrzymany z narkotyka-
mi przez policję.

Przypomnijmy, że syn by-
łego prezesa KGHM, siedząc 
za kółkiem terenowej toyoty, 
wyprzedzał, po czym zderzył 
się z prawidłowo jadącą sko-
dą octavią. W wypadku zgi-
nął wówczas 33-letni Marcin 
Łesiuk, ojciec dwójki dzieci. 

Z badań toksykologicz-
nych wynikało, że Tomasz 
Sz. prowadził pod wpływem 
narkotyków. – Sąd odwoław-
czy uchylił wyrok dotyczą-
cy tego wykroczenia i umo-
rzył postępowanie – informu-
je mecenas Piotr Latos, obroń-
ca oskarżonego. 

Wyrok pierwszej instan-
cji, przed lubińskim sądem, 

zapadł w lipcu tego roku. To-
masz Sz. został wówczas ska-
zany na dwa lata bezwzględ-
nego więzienia. Ponadto sąd 
nakazał mu wypłatę odszko-
dowań pokrzywdzonym na 
łączną kwotę 70 tys. zł oraz 
wydał ośmioletni zakaz pro-
wadzenia pojazdów mecha-
nicznych. 

Kilka dni po usłyszeniu 
wyroku, w sobotę, około 
godz. 21, policja znalazła przy 
Tomaszu Sz. narkotyki. 

Do zatrzymania doszło 
pod jedną z klatek schodo-
wych na Ustroniu. Skazany w 
czwartek (1 grudnia) mężczy-
zna zaczął się dziwnie zacho-
wywać na widok policjantów 
z Legnicy i pospiesznie ukrył 
coś w ustach. Okazało się, że 
był to tzw. woreczek struno-
wy ze sproszkowanymi środ-
kami odurzającymi. 

– Mieszkańcowi powiatu 
lubińskiego został postawiony 
zarzut posiadania 1,26 grama 
marihuany – informuje Karo-
lina Hawrylciów z lubińskiej 
policji. – Grozi za to kara do 
trzech lat więzienia. 

JOANNA MICHALAK

Ktoś wezwał policję, matka nic nie wiedziała

Dziecko w oknie
Niewiele brakowało, by doszło do tragedii. W oknie na  

czwartym piętrze jednego z bloków w centrum miasta 
stało małe dziecko. Zauważył je przechodzący 
mieszkaniec, który natychmiast powiadomił odpowiednie 
służby. 

Sytuacja miała miejsce w poniedziałek rano, 5 grudnia, 
przy ulicy Drzymały. – Jak się okazało w jednym pokoju 
przebywało dwoje dzieci, roczne i dwuletnie, a w drugim 
ich matka – tłumaczy starszy aspirant Jan Pociecha, ofi cer 
prasowy lubińskiej policji. – Jedno z tych dzieci stało 

w otwartym oknie – dodaje. 
Matka była zdziwiona przy-
byciem do jej mieszkania 

mundurowych. Tłuma-
czyła policjantom, że 

nie wiedziała, że jej 
dziecko stoi 
w oknie. – Ko-
bieta była trzeź-
wa. Została po-
uczona, do-
datkowo prze-
ślemy też sto-
sowne zgłosze-
nie do sądu, że 
taka sytuacja 

miała miejsce 
– dodaje Jan Po-

ciecha. 
MARIOLA SAMOTICHA
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Matka była zdziwiona przy-
byciem do jej mieszkania 

mundurowych. Tłuma-
czyła policjantom, że 

nie wiedziała, że jej 
dziecko stoi 
w oknie. – Ko-
bieta była trzeź-
wa. Została po-
uczona, do-
datkowo prze-
ślemy też sto-
sowne zgłosze-
nie do sądu, że 
taka sytuacja 

miała miejsce 
– dodaje Jan Po-

ciecha. 
MARIOLA SAMOTICHA

W pokoju, przy otwartym 
oknie stało malutkie dziec-

ko. Niewiele brakowało, a mo-
gło dojść do tragedii
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Jak ustalili funkcjonariusze, do kra-
dzieży doszło w nocy z 25 na 26 li-
stopada 2011 r. – Łupem mężczyzn 

padł specjalistyczny sprzęt diagnostycz-
ny, agregaty, podnośnik hydrauliczny 
i drobny sprzęt – wylicza rzecznik lubiń-
skiej policji, aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha. 

Na podstawie zebranych informa-

cji, policjanci ustalili osoby, które mogły 
mieć związek ze sprawą. 

– Złodzieje trafi li już do policyjne-
go aresztu. W trakcie wyjaśniania spra-
wy ustaliliśmy także kilka miejsc prze-
chowywania skradzionych rzeczy. Przy 
okazji udało się zatrzymać pasera, rów-
nież mieszkańca gminy Lubin, które-
mu sprawcy włamania sprzedali część 

skradzionych rzeczy – dodaje rzecznik 
policji. 

Funkcjonariusze odzyskali skradzio-
ny sprzęt. Teraz szczegółowo wyjaśnia-
ją okoliczności całej sprawy. Za kradzież 
z włamaniem delikwentom grozi kara 
więzienia do dziesięciu lat, natomiast za 
paserstwo do lat pięciu. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Złodzieje trafili do policyjnego aresztu

Teraz ich 
wzięto na 
warsztat

Policjanci z wydziału kryminalnego zatrzymali  »
trzech mieszkańców gminy Lubin w wieku 18, 20 i 21 
lat. Mężczyźni są podejrzani o włamanie do warszta-
tu samochodowego i kradzież specjalistycznego 
sprzętu o wartości około 60 tys. zł. Razem z nimi 
wpadł także 19-letni paser. 
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Wygląda na dziewiąte 
samobójstwo
Z okna wieżowca przy ul. Żura-
wiej wypadła kobieta. Zginęła na 
miejscu. Wiele wskazuje na to, że 
ofiara z własnej woli odebrała so-
bie życie. Informację o zdarzeniu 
policja otrzymała 30 listopada 
o godz. 11.05. 
Jak informuje oficer prasowy lu-
bińskiej policji, aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, denatka miała 62 
lata i nie była mieszkanką tego 
budynku. Rzecznik nie chce jed-
nak zdradzić, czy kobieta wypa-
dła z okna klatki schodowej czy 
też jednego z mieszkań. 
Na miejscu tragedii pracowała 
ekipa dochodzeniowo-śledcza, 
która ustala co mogło być przy-
czyną tragedii – samobójstwo czy 
nieszczęśliwy wypadek. 
W tym roku na terenie całego po-
wiatu lubińskiego odnotowano 
osiem przypadków odebrania so-
bie życia. Ten byłby dziewiąty. 

JOM

Jak nie wypadek, 
to kolizja
Fragment krajowej trójki, na od-
cinku Lubin-Polkowice, stał się 
pechowym miejscem dla kierow-
ców. 30 listopada przed godziną 
13 na 369. kilometrze doszło do 
kolejnej stłuczki. Podczas kolizji 
nikomu nic się nie stało. 
– Kierujący pojazdem marki Seat 
nie zachował odpowiedniej odle-
głości i uderzył w tył citroena 
jumpera – relacjonuje aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. Jedno z aut za-
brała laweta. 
Poszkodowany kierowca citroena 
jumpera to 32-latek z Głogowa. 
Natomiast seata prowadził 
28-letni mieszkaniec Obornik Ślą-
skich. Za spowodowanie kolizji 
mężczyzna otrzymał sześć punk-
tów karnych oraz mandat.   MF

Wandale znów 
się popisali
Przystanki przy ulicy Skłodow-
skiej-Curie i Wójta Henryka są 
zdewastowane. To kolejne wiaty, 
w których zostały wybite szyby. 
– Takie akty wandalizmu od dłuż-
szego czasu stały się nagminnym 
problemem – komentuje Rafał 
Rozmus, naczelnik wydziału in-
frastruktury w urzędzie miejskim. 
– Staramy się na bieżąco wymie-
niać uszkodzone przystanki. Wią-
że się to jednak ze sporymi kosz-
tami i czasem – wyjaśnia naczel-
nik. 
Na pobranie wymiarów, wykona-
nie i wstawienie szyby, która mia-
łaby zostać wymieniona, wyko-
nawca potrzebuje około tygo-
dnia. – Ciężko jest określić koszty 
wymiany takiej szyby, ponieważ 
zależy to od jej wymiarów. 
W przypadku całej wiaty, koszty 
są uzależnione od rodzaju znisz-
czenia – tłumaczy Rafał Rozmus. 
Za mkw. szyby trzeba zapłacić 
127 zł.  MF

Wyszedł z więzienia i... znowu złapano go 
z marihuaną i amfetaminą

Narkotyki 
w pokoju hotelowym

1600 porcji marihuany i 1900 amfetaminy znaleźli  
policjanci w lubińskim hotelu w pokoju 29-letniego 
lubinianina. To nie była pierwsza styczność 
z narkotykami tego mężczyzny – miesiąc temu wyszedł 
z więzienia, gdzie trafi ł właśnie za handel środkami 
odurzającymi. 

– Do zatrzymania doszło 30 listopada. Funkcjonariu-
sze w wyniku pracy operacyjnej ustalili, że w jednym z po-
koi hotelowych mężczyzna może przechowywać duże ilo-
ści środków odurzających – mówi aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 

Gdy policjanci weszli do hotelowego pokoju, 29-latek 
był kompletnie zaskoczony. Jak się okazało, w szafce męż-
czyzna przechowywał marihuanę i amfetaminę, a także 
wagę elektroniczną do porcjowania narkotyków. 

Lubinianin trafi ł do policyjnego aresztu. Stróże prawa 
zaś sprawdzają, skąd miał narkotyki i czy zajmował się ich 
rozprowadzaniem. 

– Za posiadanie narkotyków grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności, a gdy przedmiotem przestępstwa jest ich 
znaczna ilość, nawet do 8 lat. Jeśli się okaże, że zatrzyma-
ny także handlował nimi, wówczas może mu grozić 8 lat 
w więzieniu, a gdy w grę będzie wchodzić znaczna ilość 
środków odurzających, nawet 10 lat – dodaje rzecznik lu-
bińskiej policji.  MARTA CZACHÓRSKA

Cztery razy w ostatnich miesiącach miał zatarg z prawem

Znów pił i jechał
Zachowanie 18-letniego  

Dawida Z. świadczy, że 
nie zawsze do trzech razy 
sztuka. Lubinianin po raz 
czwarty złamał prawo. 
Zdarzyło mu się już 
uderzyć mundurowych, 
teraz po raz kolejny 
kierował samochodem 
pod wpływem alkoholu. 

Policjanci zauważyli 
18-latka w nocy z soboty 
na niedzielę (3 na 4 listo-
pada), kiedy jeździł swoim 
volkswagenem golfem po 
ulicach miasta. 

– Funkcjonariusze 
wiedzieli, że mężczyzna 
ma aktywny sądowy za-
kaz prowadzenia pojaz-
dów, dlatego zatrzyma-
li go do kontroli – tłuma-
czy aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, ofi cer pra-
sowy lubińskiej policji. 
– Jak się okazało 18-la-
tek nie tylko nie miał 

prawa jazdy, ale był też 
pod wpływem alkoho-
lu. Miał prawie 0,4 pro-
mila w organizmie – do-
daje. 

Za niestosowanie się do 
zakazów sądowych Dawi-
dowi Z. grozi do trzech 
lat więzienia. Dodatkowo 
odpowie też za jazdę pod 
wpływem alkoholu. 

O przewinieniach 
młodego lubinianina 
pialiśmy już kilka razy. 
Mężczyzna w paździer-
niku dwukrotnie był 
agresywny w stosunku 
do policjantów, policjan-
ci ścigali go też w minio-
ny piątek za nielegalną 
jazdę samochodem. Po 
tej publikacji oburzony 
młokos dzwonił do na-
szej redakcji. Zapewniał, 
że informacje, które po-
daje nam policja, nie są 
prawdą. 

MARIOLA SAMOTICHA

Czujne oko 
działkowicza
Widok kobiety z trójką małych 
dzieci, kręcącej się po ogródkach 
działkowych, wzbudził niepokój 
właścicieli altanek. Ogrodnicy za-
alarmowali straż miejską i pra-
cowników MOPS-u. 
Działkowcy z ulicy Legnickiej 
twierdzą, że bardzo często widzą 
tu matkę z dziećmi. Podejrzewa-
ją, że kobieta może mieszkać 
w jednej z altanek. Martwią się 
zwłaszcza o jej kilkuletnie pocie-
chy. 
Okazało się, że 30-letnia kobieta 
oraz jej córki w wieku trzech lat 
i roku, są mieszkankami Lubina. 
– Dokładnie nie wiadomo, co ro-
biła wcześnie rano z dziećmi na 
działkach. Z jej relacji wynika, że 
wybrała się tylko na spacer – in-
formuje kierownik lubińskiego 
działu pomocy środowiskowej, 
Helena Kosowska-Nowak. 
W rozmowie z pracownikami 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej kobieta zobowiązała się, 
że zadba o bezpieczeństwo swo-
ich córek i już nie będzie wycho-
dzić o wczesnej porze na długie 
spacery. 

LATO

Jak informuje młodszy aspirant 
Karolina Hawrylciów z miejsco-
wej policji, oba pojazdy jecha-

ły do Lubina od strony Polkowic. 
Wstępnie wiadomo, że kierująca re-

nault z nieustalonych przyczyn ude-
rzyła w tył dostawczaka. 

Kobieta, mieszkanka powiatu lu-
bińskiego, trafi ła na oddział ortope-
dyczny ze złamaną nogą. Czekał ją 

zabieg operacyjny. W lepszej kon-
dycji był drugi z pokrzywdzonych. 
Lubinianin przeszedł jedynie bada-
nia kontrolne.  Do wypadku doszło 
w wyjątkowo pechowym ostatnio 

miejscu – na wysokości Zakładów 
Górniczych Lubin. Po wypadku, 
przez niemal półtorej godziny, na 
trasie tworzyły się gigantyczne kor-
ki.  JOANNA MICHALAK

W ostatnich dniach na tej drodze doszło do kilku wypadków

Kierująca renault z nieustalo-
nych przyczyn uderzyła w tył 
dostawczaka

Jak informuje młodszy aspirant nault z nieustalonych przyczyn ude- zabieg operacyjny. W lepszej kon-

Kolejny 
wypadek 

Kierowcy samocho- »
dów, które zderzyły się 
29 listopada tuż po 
godz. 10 na drodze kra-
jowej nr 3, trafili do szpi-
tala przy ul. Bema. Ranni 
to 24-letnia kobieta ja-
dąca renault megane 
i o rok od niej starszy 
mężczyzna siedzący za 
kółkiem półciężarowego 
forda. 
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Płacz 
i zgrzytanie 
zębów

Pogrom na Dialog Arenie. Zagłębie przegrało z Legią Warszawa 0:4

Teraz to się na pewno dostanie „piłkarzykom” z Zagłębia Lu- »
bin. Jedynymi zawodnikami, którzy pokazali, że im zależy na grze, 
byli Arkadiusz Woźniak i Bartłomiej Rymaniak. Poza tą dwójką, 
reszta dosłownie wymiękła na widok Legii. 

reklama

Bartłomiej Rymaniak grał bardzo 
ambitnie, ale niestety nie sprostał  
zadaniu.

Choć przez pierwsze dwadzie-
ścia minut pojedynku wyda-
wało się, że miedziowi radzą 

sobie całkiem nieźle, to było jed-
nak złudzenie. W oczach wielu, 
Legia po prostu litowała się nad 
Zagłębiem i dała mu fory, żeby po 
chwili zmieszać z błotem.

Takiego obrotu sprawy nie 
spodziewał się nawet największy 
sceptyk miedziowego klubu. Za-

głębie pojawi- ł o 
się w niezbyt za- ska-
kującym składzie: K o -
walczyk, Reina, Ho- rvath, 
Rymaniak, Costa, Galkevicius, 
Pawłowski, Rachwał, Małkow-
ski i Sernas. Oczywiście w bram-
ce stał Bojan Isailović. A dlaczego 
nie Olek Ptak czy Konrad Forenc? 
Ten drugi ma co prawda kontu-
zję, ale pomimo tego że jest wpi-

sany w kadrę pierwszego zespołu, 
jeszcze nigdy nie dano mu szansy 
gry w meczu ligowym. Dlacze-

go? To pytania, na 
które nie znaj-
dziemy zapew-
ne odpowiedzi. 
Tak samo jak na 

to, że Dawid Śliwiń-
ski i Piotr Azikiewicz z Mło-

dej Ekstraklasy zagraliby o niebo 
lepiej na obronie niż zszokowani 
Reina i Costa, więc dlaczego to 
młodzi nie bronią honoru pierw-
szego zespołu? 

Wróćmy jednak do meczu Za-
głębia z Legią na Dialog Arenie. 
Grana awansem 16. kolejka pił-
karskiej Ekstraklasy, będzie zapa-
miętana jeszcze bardziej niż po-
rażka Zagłębia z Górnikiem Za-
brze (1:4). Pierwszą akcję w spo-
tkaniu stworzyli goście. Zapał Ry-
busa i Ljuboji zastopowali Costa 
i Reina. Wyglądało na to, że Zagłę-
bie nieco lepiej radziło sobie w de-
fensywie niż dotychczas. Pierwszy 
zgrzyt pojawił się kiedy Darvydas 
Sernas nie potrafi ł opanować pił-
ki i wbić jej do siatki. Chaotyczną 
grę Zagłębia wykorzystali zawod-
nicy ze stolicy. W 23. minucie Ma-
ciej Rybus z szóstego metra, jako 
pierwszy pokonał Bojana Isailovi-
cia. Po tym golu zaczęła się tułacz-
ka Zagłębia. W 34. minucie meczu 
Sernas nie trafi ł do pustej bramki. 

To jeszcze bardziej zmotywowało 
Legię. Dlaczego tylko jedna bram-
ka? Będzie więcej, myśleli pewnie 
goście. Tak też się stało. W 38. mi-
nucie Ivica Vrdoljak zdobył dru-
giego gola dla Warszawy. Do szat-
ni schodzono przy stanie 0:2 dla 
przyjezdnych. W drugiej połowie 
miedziowi już praktycznie nie ist-
nieli. W 86. minucie spotkania 
Danijel Ljuboja, który już od po-
czątku meczu polował na bram-
kę Zagłębia, strzelił trzeciego gola 
dla Legii. Gwoździem do trumny 
było czwarte trafi enie, którego au-
torem został Ariel Borysiuk w 90. 
minucie pojedynku. 

Tak mecz podsumowali obaj 
szkoleniowcy. – Przebieg meczu 
trochę mnie zaskoczył. Nie spo-
dziewałem się, że Zagłębie nas za-
atakuje agresywniej. Przyjęli inną 
taktykę. Trochę nas tym oszoło-
mili. Początkowo mecz w naszym 
wykonaniu był nerwowy. Wyso-
kie zwycięstwo. My dawno już nie 
graliśmy na wyjeździe, więc cieszę 
się podwójnie – powiedział Ma-
ciej Skorża, trener Legii Warszawa. 
– Bardzo ciężka sytuacja dla nas. 
Dostaliśmy dużo bramek. Jeden 
mały błąd i strzelają nam bram-
kę. Myślę, że drużyna walczyła 
i próbowała odrobić stratę z pierw-
szej połowy. Nie udało się – podsu-
mował Pavel Hapal, szkoleniowiec 
Zagłębia Lubin.  MARIUSZ BABICZ
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Powiatowe
POWIAT LUBIŃSKI

Pensja starosty 
po staremu
 Zadań przybywa, a zarobki takie same

Starosta lubiński Tadeusz 
Kielan po raz kolejny otrzy-
ma dodatek specjalny w wy-
sokości czterdziestu procent 
pensji, czyli będzie zarabiał 
tyle samo, co wcześniej. Ta-
ka decyzja zapadła na se-
sji rady powiatu. Chodzi o 
czterdzieści procent sumy 
wynagrodzenia zasadnicze-
go, które od 1 grudnia po-
nownie będzie przysługiwa-
ło staroście. 

– Wynika to z ilości za-
dań, których w ostatnim cza-
sie znacznie przybyło w staro-
stwie – informuje przewod-
niczący rady powiatu, Adam 
Myrda. – Liczba zatrudnio-
nych pracowników i człon-
ków zarządu ograniczyła się. 
Z tego właśnie tytułu starosta 
ma więcej obowiązków – in-
formuje. – Dodatek związany 
jest przede wszystkim z zada-
niami administracyjno-rzą-
dowymi, które zleca co roku 
wojewoda dolnośląski – tłu-
maczy przewodniczący. 

Decyzja zainicjowała go-
rącą dyskusję wśród radnych. 
– Uważam, że zadań w staro-
stwie ubywa, więc skąd ten 

dodatek! – denerwuje się rad-
ny PO Ryszard Kabat. – Do-
datkowe 40 procent od wy-
nagrodzenia to dużo – stwier-
dza. – Informacja o określo-
nych zadaniach, które są pod-
stawą uzasadnienia tego wyż-
szego dodatku, nie są szczegó-
łowe – zauważa. – Wnioskuję 
o 20 procent! – proponuje Ry-
szard Kabat. 

Ostatecznie, wniosek rad-
nego PO został odrzucony 
w głosowaniu, co oznacza, że 
od 1 grudnia starosta lubiń-
ski będzie otrzymywał doda-
tek specjalny w wysokości 40 
proc.  MAGDALENA LATOCH

Jazda pod satelitarną 
kontrolą
 Nie będzie problemu z rozliczeniem paliwa
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Starosta Tadeusz Kielan bę-
dzie zarabiał tyle samo co 
wcześniej

Ponad osiem tysięcy zło-
tych kosztowały nadajni-
ki GPS, które kilka tygodni 
temu zamontowano pra-
wie we wszystkich pojaz-
dach służbowych starostwa. 
Urządzenia mają monitoro-
wać miejsca, w których znaj-
duje się pojazd i kontrolować 
zużycie paliwa. 

– GPS-y zamontowaliśmy 
ponad miesiąc temu – infor-
muje sekretarz urzędu Tymo-
teusz Myrda. – Takie urządze-
nia mają fi rmy transportowe. 
Dzięki nim nie będzie proble-

mu z rozliczeniem paliwa na 
kartach drogowych – dodaje. 

Starostwo powiatowe po-
siada siedem pojazdów. Urzą-
dzenia znajdują się w pięciu 
samochodach osobowych 
i jednym ciągniku. 

Jedynie służbowe auto sta-
rosty pozbawione jest nadajni-
ka GPS. – Tym samochodem 
jeżdżę nie tylko ja, ale też spo-
radycznie pozostali pracow-
nicy. Nie muszę kontrolować 
członków zarządu, a tym bar-
dziej siebie samego – tłumaczy 
starosta Tadeusz Kielan. 

MAGDALENA LATOCH

GPS-y zamontowano prawie we wszystkich należących do 
starostwa samochodach

Dla 
bezpieczeństwa 
obywateli

Rada Powiatu w Lubinie uchwaliła „Powia-
towy Program Zapobiegania Przestęp-
czości oraz Porządku Publicznego i Bez-
pieczeństwa Obywateli na lata 2012-
2015”. Projekt w szerokim zakresie obej-
muje zagadnienia dotyczące bezpieczeń-
stwa mieszkańców powiatu lubińskiego. 
Jest to zintegrowany program przeciw-
działania przestępczości, patologiom 
społecznym, eliminowania skutków klęsk 
żywiołowych oraz katastrof związanych 
z rozwojem cywilizacyjnym. Celem pro-
jektu jest ograniczenie przestępczości 
pospolitej (chuligaństwa i wandalizmu), 
przeciwdziałanie patologiom społecz-
nym, zwiększanie bezpieczeństwa uczest-
ników imprez sportowych, pozyskanie za-
ufania publicznego przez służby bezpie-
czeństwa, zapobieganie demoralizacji 
nieletnich czy angażowanie lokalnych 
mediów w działania prewencyjne. 
Wprowadzenie w życie programu, po-
zwoli uczynić powiat lubiński obszarem 
uporządkowanym, bezpiecznym i przyja-
znym dla mieszkańców.  SOBO

Tworzą portal o powiecie lubińskim
 Za dwa miesiące będzie można go znaleźć w internecie

Najpóźniej za dwa miesiące po-
wstanie strona internetowa o powie-
cie lubińskim. – Internauci będą mo-
gli odszukać informacji dotyczących 
walorów turystycznych, zabytków, 
danych urzędowych – wylicza sekre-
tarz powiatu lubińskiego Tymoteusz 
Myrda. 

Witryna nie będzie zawierać publi-
cystyki. – Chcemy, żeby to była stro-
na, na której mieszkańcy znajdą pora-
dy dotyczące załatwiania spraw w po-
wiecie – informuje Tymoteusz Myrda. 
– Dodatkowo zamieścimy informacje 
o gminach i walorach turystycznych – 
dodaje. 

Stronę o powiecie lubińskim wy-
kona fi rma na zlecenie starostwa. – 
Już dawno mieliśmy w planach stwo-
rzenie takiego portalu. Jednak z po-
wodów fi nansowych, czyli oszczęd-
ności, jakie wprowadziliśmy w po-
wiecie, trzeba było trochę poczekać – 
tłumaczy sekretarz. – Mamy nadzie-
ję, że za jakiś miesiąc, maksymalnie 

dwa, internauci będą mogli korzy-
stać z witryny – zapewnia Tymote-
usz Myrda. 

MAGDALENA LATOCH

– Chcemy, żeby to była strona, na któ-
rej mieszkańcy znajdą porady doty-
czące załatwiania spraw w powiecie – 
mówi sekretarz powiatu Tymoteusz 
Myrda
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Wcisnęli radnym tandetę
 Elektroniczny system liczenia głosów do wymiany

Na ostatniej sesji ra-
dy powiatu elektro-
niczny system do li-

czenia głosów nie zdał eg-
zaminu. Radni dwukrot-
nie przystępowali do gło-
sowania, ale piloty nie 
działały jak należy. Teraz 
władze starostwa chcą ze-
rwać umowę z fi rmą, któ-

ra nie wywiązała się z kon-
traktu. 

System został wprowa-
dzony jeszcze w tym roku 
i kosztował 14 tys. zł brutto. 
– Miał ułatwić liczenie gło-
sów, pomóc w opracowy-
waniu dokumentów i proto-
kołów, ustalać kolejność rad-
nych zgłaszających się do dys-

kusji – wylicza sekretarz sta-
rostwa Tymoteusz Myrda. 

Na ostatniej sesji rady 
powiatu radni głosowa-
li podnosząc ręce, bo elek-
troniczny system nie dzia-
łał jak należy. – Chcemy ze-
rwać umowę z fi rmą, od-
dać sprzęt i zażądać zwro-
tu pieniędzy – informuje 

Tymoteusz Myrda. – Ale to 
nie oznacza, że rezygnuje-
my z elektronicznego syste-
mu do liczenia głosów – za-
pewnia. 

Starostwo będzie teraz 
szukać innej fi rmy informa-
tycznej, która poradzi sobie 
z tym zadaniem. 

MAGDALENA LATOCH
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Piloty nie działały jak trzeba i rad-
ni musieli głosować w tradycyjny 
sposób – podnosząc rękę
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Wiadomości Powiatowe

Od rzecznika praw 
konsumenta
 Staszek radzi – przedsiębiorco skorzystaj

Zmowy cenowe są niele-
galne. Dotkliwych sankcji 
fi nansowych możesz unik-
nąć, przyznaj się dobrowol-
nie – komunikat tej treści 
pojawi się w mediach. Bo-
hater spotu UOKiK – Sta-
szek, będzie mógł radzić 
przedsiębiorcom dzięki 
uprzejmości 46 stacji i por-
tali internetowych.

Zgodnie z prawem za 
udział w porozumieniu ogra-
niczającym konkurencję – 
np. zmowie cenowej grozi 
kara fi nansowa do 10 proc. 
ubiegłorocznego przychodu 
przedsiębiorcy. Istnieje jed-
nak możliwość uniknięcia 
tak wysokiej sankcji. Taką 
okazję daje program łagodze-
nia kar (leniency) – uczestni-
cy zmowy mogą zgłosić się 
do Urzędu Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów i do-
starczyć dowodów na istnie-
nie kartelu.

To rozwiązanie pojawiło 
się w polskim prawie w 2004 
r. Od tego czasu do Urzę-
du wpłynęło 29 wniosków 
przedsiębiorców o objęcie 
programem. W celu zwięk-
szenia tej liczby UOKiK pro-
wadzi akcje edukacyjne skie-
rowane do skruszonych 
uczestników karteli.

Jedną z nich jest spot 
oparty na rysunkach Mar-
ka Raczkowskiego, ze Stasz-
kiem w roli głównej. Jego bo-
hater namawia pozostałych 

uczestników porozumienia 
do dobrowolnego przyzna-
nia się do zmowy.

Historię Staszka radzące-
go przedsiębiorcom można 
usłyszeć w radiu, zobaczyć 
w telewizji i internecie. Jest 
to możliwe dzięki uprzejmo-
ści 46 stacji radiowych i te-
lewizyjnych oraz portali in-
ternetowych, które wspiera-
jąc kampanię promującą pra-
wo antymonopolowe wśród 
przedsiębiorców, zgodziły się 
na bezpłatną emisję spotu.

– Wspólne działania in-
stytucji publicznych i me-
diów dają możliwość wpły-
wania na poziom świadomo-
ści prawnej przedsiębiorców 
i konsumentów. Bez wsparcia 
mediów dotarcie z komunika-
tem do tak szerokiej grupy od-
biorców byłoby niemożliwe – 
wyjaśnia prezes Małgorzata 
Krasnodębska-Tomkiel.

Przedsiębiorca, który jest 
uczestnikiem kartelu i chciał-
by skorzystać z programu ła-
godzenia kar może złożyć 
formalny wniosek osobiście 
w siedzibie Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów 
w Warszawie, pracownikowi 
UOKiK do protokołu, pocz-
tą, faxem, a także emailem na 
adres: leniency@uokik.gov.pl. 
Odpowiedzi na wszystkie py-
tania dotyczące programu, 
nawet anonimowe, udzielają 
prawnicy UOKiK pod nume-
rem telefonu: 22 55 60 555.
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
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Ten komiks zamieściło już wiele czasopism

Najlepsi 
z najlepszych
Dziesięciu uczniów lubińskich szkół 
średnich otrzymało stypendia prezesa 
rady ministrów oraz ministra edukacji 
narodowej. W ubiegłym tygodniu na 
Uniwersytecie Przyrodniczym we 
Wrocławiu odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplomów poświadczają-
cych otrzymanie stypendium. 
Premier przyznaje stypendium 
uczniowi, który otrzymał promocję 
z wyróżnieniem, uzyskując przy tym 
najwyższą w danej szkole średnią ocen 
lub który wykazuje szczególne uzdol-
nienia w co najmniej jednej dziedzinie 
wiedzy, uzyskując w niej najwyższe 
wyniki, a w pozostałych dziedzinach 
wiedzy wyniki co najmniej dobre. 
Uczniowie lubińskich szkół, którzy 
w tym roku otrzymali wyróżnienie: 
1. Martyna Mielniczuk z I LO, 
2. Dawid Bulak z II LO, 
3. Anna Kuzemczak z III LO, 
4. Piotr Miakienko z IV LO, 
5. Anna Saja z V LO, 
6.  Krystian Sukiennik z Liceum Sale-

zjańskiego, 
7.  Mateusz Solan z Technikum nr 1, 
8.  Martyna Kowalewicz 

z Technikum nr 2, 
9. Kamil Góral z Technikum nr 3, 
10.  Klaudia Juszczak z Liceum Profilo-

wanego w Lubinie. 

SOBO

Sięgnęli po marzenia
 Międzynarodowy Dzień Osób Niepełnosprawnych

W Centrum Kultury 
Muza odbyła się uroczy-
stość związana z III Mię-
dzynarodowym Dniem 
Osób Niepełnospraw-
nych. 

Organizatorem obcho-
dów jest stowarzyszenie 

Pro-Humanitatis, działają-
ce przy Ośrodku Szkolno-
-Wychowawczym w Szkla-
rach Górnych. 

Impreza odbyła się 
pod hasłem „Sięgaj po 
swoje marzenia”. Myślą 
przewodnią spotkania 

były słowa Paulo Coel-
ho: „To możliwość speł-
niania marzeń sprawia, 
że życie jest tak fascynu-
jące”. Uroczystość patro-
natem objął starosta Ta-
deusz Kielan. 

– Dzięki osobom nie-
pełnosprawnym stajemy 
się bardziej wrażliwi i em-
patyczni. Potrafimy pa-
trzeć sercem, dostrzegamy 
potrzeby i marzenia dru-
giego człowieka – tymi sło-
wami dyrektor Specjalne-
go Ośrodka w Szklarach 
Górnych, Agnieszka Król-
-Stępień przywitała wszyst-
kich gości. 

Część artystyczną 
przygotowały dzieci. Ja-
ko pierwszy wystąpił ze-
spół Gwarki, a następ-
nie grupa taneczna „Bal-
binki”, a dzieci z Przed-
szkola im. Montessori 
i Akademii Życia przygo-
towały piosenki. Dodat-
kowo wystąpili soliści – 
Jerzy Słota i Magdalena 
Gajzler. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Część artystyczną przygotowały dzieci
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Jako pierwszy wystąpił zespół Gwarki

Sprzedali kolejne auto

Starostwo sprzedało kolejne służbowe auto. Tym razem 
daewoo lanos znalazł nowego właściciela. 

Samochód sprzedany został w trakcie drugiej licytacji za 
1320 zł. Podczas pierwszej licytacji, gdy jego cena była dwa 
razy wyższa, nie było na niego chętnych. 

Teraz pod młotek idą chevrolet avea i kia rio. Cena wy-
woławcza chevroleta to 8.520 zł, a kia 9.240 zł. Oba samo-
chody będzie można licytować 13 grudnia w siedzibie sta-
rostwa o godzinie 10. 

SOBO

Nowy sprzęt dla uczniów
 Komputery trafiły do szkół

Do Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawcze-
go w Szklarach Górnych 

oraz Zespołu Szkół i Placówek 
Oświatowych w Lubinie trafi -
ły nowe komputery przenośne. 
Sprzęt zakupiło starostwo, w ra-
mach projektu „Ćwiczę, rozu-
miem, potrafi ę” Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki. 

Wraz z komputerami zaku-
pione też zostały programy mul-
timedialne, drukarki, tusze i to-
nery. Sprzęt ten wykorzystywa-
ny będzie do zajęć z zakresu in-
dywidualizacji procesu naucza-
nia i wychowania uczniów klas 
I-III, którego zadaniem jest wy-
równanie szans edukacyjnych 
uczniów z grup o utrudnionym 
dostępie do edukacji. 

W ramach tego projektu do 
szkół trafiły również inne mate-
riały dydaktyczne, takie jak ma-
py, liczydła, piaskownica, labiryn-
ty, dywaniki dydaktyczne, instru-
menty muzyczne oraz imitatory 
deszczu.   MARTA SOBOTKIEWICZFo
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Wraz z komputerami zakupione zo-
stały programy multimedialne, dru-
karki, tusze i tonery
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reklama

Będą 
grzali
Powiatowe Centrum Opieki Wy-
chowania i Adopcji zakupiło je-
denaście tysięcy litrów tzw. lek-
kiego oleju opałowego na sezon 
zimowy. Przetarg wygrała fir-
ma, która zaproponowała naj-
niższą cenę – 42.130 zł. 
Olej opałowy będzie dostarczo-
ny do PCOWiA w dwóch dołado-
waniach po 5,5 tys. litrów. 
Pierwszy transport zaplanowa-
no jeszcze na ten rok, a kolejny 
na przyszły. 
Z uwagi na sprzyjające warunki 
atmosferyczne, Powiatowe Cen-
trum Opieki i Wychowania ko-
rzysta jeszcze z zeszłorocznych 
zapasów, więc oleju na rozgrza-
nie wszystkich dzieci na pewno 
nie zabraknie. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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W krainie pani muzyki

Poznają 
muzyczne tajniki

W sali widowiskowej  
Centrum Turystyki|
i Kultury odbyły się dwa 
kolejne wydarzenia 
z cyklu „W krainie pani 
muzyki” oraz „Akademia 
melomana” dla uczniów 
ścinawskiej Szkoły 
Podstawowej. 

Artyści Lubuskiego Biu-
ra Koncertowego wystąpi-
li w koncertach pt. „O smo-
ku Do-re-sol-u” dla klas I-
III oraz „Legendy dawnego 
Krakowa” dla klas IV-VI. 

Podczas koncertów dzie-
ci zapoznały się z różnorod-
nymi stylistycznie utwo-
rami muzycznymi, miały 
okazję poznać bliżej instru-
menty muzyczne oraz wy-
słuchać utworów skompo-
nowanych przez różnych 
twórców. Jak podkreślili or-
ganizatorzy, dzięki takim 
spotkaniom dzieci uczą się 
rozumieć muzyczny język, 
zapoznają się z podstawo-
wymi pojęciami muzyczny-
mi oraz pracą dyrygentów, 

kompozytorów czy budow-
niczych instrumentów. 

Wydarzenia te, choć pro-
wadzone w swobodnej for-
mie, mają cechy koncertu. 
Uczą koncertowych zacho-
wań: uważnego słuchania, 
obserwacji oraz pobudzają 
wyobraźnię dzieci. 

KACPER SNOWYDA
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Dzieci miały okazję poznać bli-
żej instrumenty muzyczne oraz 
wysłuchać utworów skompono-
wanych przez różnych twórców

W przedsięwzięciu po-
mogli dyrektorzy 
gminnych szkół, 

a zwłaszcza z Tymowej oraz 
CTiK. 

Rywalizacja wśród dzie-
ci i młodzieży miała uświa-
domić im zagrożenia zwią-
zane z bezpieczeństwem 
w gospodarstwie i na dro-
dze oraz wykazać, jak waż-
na jest pierwsza pomoc 
przedmedyczna. W jury 
zasiedli burmistrz, przed-
stawiciele PIP, KRUS, OSP, 

gminnych szkół i służby 
zdrowia. 

W zmaganiach wzięło 
udział siedem drużyn, które 
stanowili uczniowie klas IV-
VI. Młodzi zawodnicy roze-
grali 10 konkurencji zwią-
zanych z bezpieczeństwem, 
zdrowiem, higieną, udziela-
niem pierwszej pomocy itp. 

Najlepsi wśród klas 
czwartych okazali się „Nie-
zawodni lekarze”, czyli dru-
żyna z SP w Tymowej. W ka-
tegorii klas piątych najlepsi 

byli „Niebiescy” z SP w Ści-
nawie, a w kategorii klas szó-
stych niezawodni okazali się 
„Super lekarze”, reprezentu-
jący SP w Tymowej. 

Wszyscy uczestnicy 
otrzymali dyplomy i nagro-
dy za udział w konkursie. 
Upominki, w postaci sprzę-
tu sportowego, otrzymały 
także zaangażowane w kon-
kurs szkoły. Na zakończenie 
fi nału, na zawodników cze-
kał suto zastawiony słodko-
ściami stół.   KACPER SNOWYDA

Uczyli się, jak żyć bezpiecznie
W zmaganiach wzięło 
udział siedem drużyn

Prewencja na wesoło

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 C

Ti
K

W Centrum Turystyki i Kultury odbył się finał gminnego konkursu „Żyj  »
bezpiecznie”, którego organizatorami byli Państwowa Inspekcja Pracy 
w Legnicy i Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego w Polkowicach.
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Pachnące 
nazwy ulic 
W Osieku przybędzie kolejna uli-
ca – Magnoliowa, w Oborze na-
tomiast Fiołkowa. Domy po-
wstają w tych dwóch wsiach jak 
grzyby po deszczu, dlatego wy-
magane jest nadanie numerów 
porządkowych dla kolejnych 
nieruchomości. Takie decyzje za-
padły na ostatniej sesji rady 
gminy. 
Zanim urzędnicy podjęli taką 
uchwałę, wymagane były pi-
semne zgody właścicieli działek. 
Wszyscy pozytywnie zaopinio-
wali propozycję. 
– Po jednej stronie ulicy Lubiń-
skiej położone są ulice o na-
zwach kwiatów i krzewów owo-
cowych, po drugiej nazwy ka-
mieni szlachetnych – tłumaczy-
ła na sesji rady gminy kierownik 
zagospodarowania przestrzen-
nego Alina Konkel. – Dlatego 
proponuję nadanie drodze na-
zwy ulica Fiołkowa – poinfor-
mowała urzędniczka. 

LATO

Kradzieży jest coraz więcej

Gazowa szajka
Wśród mieszkańców  

podlubińskich wsi krąży 
plotka, że w okolicy grasuje 
szajka złodziei butli 
gazowych. 

Najpierw butle zniknęły 
spod domów w Miłoradzi-
cach, potem okradziono ko-
goś w Gogołowicach. – Rze-
czywiście ostatnio jest wię-
cej takich zdarzeń – przyznaje 
aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej poli-
cji. 

– U nas w Miłoradzicach 
nie ma doprowadzonego ga-
zu, więc każdy trzyma na po-
dwórku butle gazowe. Jed-
na kosztuje ponad 50 zł. Co-
raz częściej słyszy się u nas 
o ich kradzieżach. Ktoś w no-
cy przecina kłódki i zabiera 
butle. To chyba jakaś banda – 
mówi mieszkanka podlubiń-
skiej wsi. 

Kradzione są tylko bu-
tle wypełnione gazem. Po-
licja od początku roku za-

notowała dziewięć kradzie-
ży. – Jest ich więcej niż w ro-
ku ubiegłym, a ostatnio jesz-
cze się nasiliły. Dlatego chce-

my uczulić mieszkańców, że-
by lepiej zabezpieczali butle, 
które trzymają z reguły na 
podwórkach przy domach 
– dodaje rzecznik lubińskiej 
policji. 

Kilka dni po tych kra-
dzieżach w lesie pod Go-
gołowicami jeden z miesz-
kańców odnalazł skradzio-
ne butle gazowe. Policja na 
razie nie zdradza, czy to po-
może jej odnaleźć gazową 
szajkę. 

– Sąsiad mówił mi, że bu-
tle leżały właściwie na skraju 
lasu. Pięć było pełnych i trzy 
puste. To chyba były te butle, 
które skradziono u nas we wsi 
– opowiada jeden z mieszkań-
ców Gogołowic. 

Policja zabezpieczyła zna-
lezione butle, pobrano z nich 
też odciski palców. Być może 
dzięki temu szybciej uda się 
namierzyć gazową szajkę. 

MARTA CZACHÓRSKA
MARIOLA SAMOTICHA

Decyzji, jak nie było, tak nie ma

Odkrywka znów w odstawkę
Mieszkańcy gmin  

zagrożonych odkrywką 
mogą spać spokojnie, ale 
tylko na razie. Podczas 
ubiegłotygodniowego 
posiedzenia rządu Rada 
Ministrów odroczyła 
podjęcie decyzji w sprawie 
przyjęcia Koncepcji 
Przestrzennego 
Zagospodarowania Kraju 
2030. 

Dokument zakłada wpro-
wadzenie ochrony złoża. Je-
go tymczasowe odroczenie 
jest więc małym sukcesem sa-
morządowców walczących 
z budową kopalni. – Wy-
słałam już oświadczenie do 
członków rządu – informuje 
wójt gminy Lubin, Irena Ro-
gowska. – Dalej podtrzymuje-
my nasze stanowisko w spra-
wie koncepcji zagospodaro-
wania – tłumaczy. 

Rada Ministrów już ko-
lejny raz odroczyła Koncep-
cję Przestrzennego Zagospo-
darowania Kraju 2030. Jeże-
li decyzja o ochronie złóż zo-

stanie podjęta, może wybuch-
nąć duży społeczny protest. 
Jak mówią nasi Czytelnicy: – 
Ludzie chcieliby w końcu wie-
dzieć czy ta kopalnia powsta-
nie czy nie. A jeśli ma być, to 
konkretnie kiedy? Tymcza-
sem na odpowiedź trzeba bę-
dzie poczekać do kolejnej de-
cyzji Rady Ministrów. 

MAGDALENA LATOCH
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Mieszkańcy nie chcą tu kopalni 
odkrywkowej, z niecierpliwością 
czekają na decyzję Rady Mini-
strów
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Giną tylko butle 
wypełnione gazem

Jednego z pracowników 
udało się uratować. Przy-
szedł czas na podziękowa-

nia, gratulacje i nagrody, które 
podczas sesji rady gminy wrę-
czyła bohaterom wójt gminy 
Lubin Irena Rogowska. 

Stanisław Baraniak, na-
czelnik Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Zimnej Wodzie, 

w służbie pracuje już ćwierć 
wieku. Tego pechowego dnia 
był w domu. Usłyszał syre-
ny i w trzy minuty dotarł na 
miejsce zdarzenia. 

Z kolei młodszy strażak, 
Michał Matkowski, pracuje 
pięć lat. To on pomagał bar-
dziej doświadczonemu kole-
dze w akcji ratowniczej i za-

bezpieczał teren.  – Jak tylko 
usłyszałem syrenę, od razu 
pobiegłem na ratunek. Przed 
wejściem do studzienki zdą-
żyłem tylko założyć aparat 
oddechowy – wspomina Sta-
nisław Baraniak. – Nieprzy-
tomnych pracowników uda-
ło nam się wyciągnąć ze stu-
dzienki. Od razu przeprowa-

dziliśmy pierwszą pomoc. Je-
den z nich zmarł następne-
go dnia. Ten, który szedł rato-
wać kolegę, na szczęście prze-
żył. Niedawno się z nim spo-
tkałem – opowiada naczelnik 
OSP w Zimnej Wodzie. 

Młodszy strażak nie krył 
swego wzruszenia. – Musia-
łem zabezpieczać teren. Chcia-

łem jak najlepiej pomóc w akcji. 
Przeżywałem to bardzo mocno 
– wspomina Michał Matkow-
ski. – Pamiętam tamten dzień 
i mieszkańców wsi, którzy nam 
pomagali – dodaje. 

Podczas sesji rady gminy, 
wójt Irena Rogowska prze-
kazała bohaterom nagrody, 
między innymi aparat foto-

graficzny, podziękowania 
i gratulacje. – Dziękuję przede 
wszystkim za odwagę pod-
czas wykonywanej pracy. 
Dzięki sprawnie przeprowa-
dzonej akcji udało się urato-
wać największy skarb, jakim 
jest życie ludzkie – mówiła ze 
łzami w oczach wójt Irena Ro-
gowska.  MAGDALENA LATOCH

Strażacy uratowali życie. Podziękowała im za to szefowa gminy

Popłynęły łzy
W trzy minuty dotarli do miejsca, gdzie rozgrywał się  »

dramat dwóch pracowników zakładu komunalnego, któ-
rzy 2 listopada wymieniali zawory w przepompowni 
w Zimnej Wodzie. Strażacy: Stanisław Baraniak i Michał 
Matkowski udzielili pierwszej pomocy poszkodowanym. 
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Stanisław Baraniak 
i Michał Matkowski, 
strażacy z Ochotni-
czej Straży Pożarnej, 
odebrali podziękowa-
nia, gratulacje i na-
grody od wójt gminy 
Ireny Rogowskiej
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Gabinet  
rehabilitacji  

i fizykoterapii
Ośrodek Sportu i Rekreacji Sp. z o.o. w Lubinie

Basen „Centrum 7” ul. Sybiraków 11

Tel: 76 746 56 13  ::  76 746 56 10

www.osirlubin.pl

REHABILITACJA I FIZYKOTERAPIA
Wszystkich, którzy chcieliby skorzystać z naszych usług 
w zakresie rehabilitacji i fizykoterapii zapraszamy: 

poniedziałek – piątek: 14.00 – 19.00    
sobota: 10.00 – 15.00

szczegóły na stronie internetowej:  
www.osirlubin.pl

reklama

Może inni kupią
Nikt z mieszkańców gminy nie zdecydo-
wał się na zakup mieszkań przy ul. Pia-
skowej 5. Pomimo ogłoszenia dwóch 
przetargów i wielu wstępnie zaintereso-
wanych nieruchomością, ostatecznie 
nikt nie złożył oferty. Stąd wójt podjął 
decyzję o ogłoszeniu przetargu nieogra-
niczonego. 
W sumie do kupienia jest siedem miesz-
kań w stanie deweloperskim. Trzy na 
parterze i cztery na pierwszym piętrze. 
Teraz do przetargu może przystąpić 
każdy, nie tylko osoby zamieszkałe na 
terenie gminy. 
Przetarg odbędzie się 28 grudnia w sie-
dzibie Urzędu Gminy w Rudnej. Do 
sprzedania są lokale o następujących 
metrażach i cenach: 75,4 mkw. – 165 
880 zł, 44,2 mkw. – 97 240 zł, 63,2 
mkw. – 139 040 zł, 59,6 mkw. – 131 
120 zł, 56,6 mkw. – 124 520 zł, 56,8 
mkw. – 124 960 zł oraz 77,5 mkw. – 
170 500 zł.  SOBO

Bez prądu
Część miejscowości w gminie Rudna 
przez jakiś czas pozbawiona była prą-
du. Zerwane były dwie linie trakcyjne 
we wsi Gawrony. 
Przyczyną awarii była wycinka drzew 
na niezabudowanej posesji. Jej właści-
ciel, na wniosek sąsiadów, w sobotę, 
3 grudnia, o godz. 9 rozpoczął karczo-
wanie pięciu topól. Podczas usuwania 
ostatniej, około godz. 11, konar prze-
wrócił się na linie wysokiego napięcia 
i zerwał instalację.  LATO

Turniej dla najmłodszych

Integracja 
na basenie

W najbliższą niedzielę,  
11 grudnia, na basenie 
w Rudnej odbędzie się 
Turniej Integracyjny dla 
Dzieci z Powiatu 
Lubińskiego pod 
patronatem starosty 
lubińskiego. 

Zawody rozpoczną się 
na krytej pływalni o go-

dzinie 10. Od godziny 11 
dzieci będą uczestniczyły 
w grach i zabawach na sa-
li gimnastycznej w budyn-
ku basenu. 

Atrakcją turnieju bę-
dzie święty Mikołaj, któ-
ry przyjdzie do dzieci o go-
dzinie 13 i wręczy im świą-
teczne paczki. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 L

at
oc

h
Fo

t. 
M

ag
da

le
na

 L
at

oc
h

Zawody odbędą się na 
basenie w Rudnej

WSPARLI 
kościoły i pałac

Zgodnie z ustawą o ochronie zabyt- »
ków i opiece nad nimi, gmina w tym 
roku przekazała na te cele 100 tys. zł. 
Pomoc finansowa została udzielona 
trzem parafiom i jednemu właścicie-
lowi zabytkowego pałacu. 

35 tys. zł przekazano para-
fi i w Chobieni na odre-
staurowanie prospektu 

organowego, stanowiącego ele-
ment wyposażenia kościoła. 
Z kolei 10 tys. zł trafi ło do wła-
ścicieli zabytkowego pałacu, 
położonego w miejscowości 
Radomiłów. Pieniądze prze-
znaczone zostały na wymia-
nę pokrycia dachowego oraz 
stolarki okiennej i drzwiowej. 

Natomiast 25 tys. zł otrzy-
mała parafi a w Rudnej na pra-
ce konserwatorskie chrzciel-
nicy kościelnej oraz zabytko-
wego konfesjonału. 30 tys. zł 
otrzymała ponadto parafia 
w Gwizdanowie. Pieniądze 

przeznaczono na odnowie-
nie elewacji, uzupełnienie 
tynków i okładzin architek-
tonicznych. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Są pieniądze na zabytki
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25 tys. zł otrzymała 
parafia w Rudnej
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,                                                      
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

DORADCA KLIENTA  » – 1 wolne miej-

sce, wykształcenie średnie lub wyż-

sze, wymagane doświadczenie 

w obsłudze klienta, praca w Legnicy 

(oferta pracy wyłącznie dla osób za-

rejestrowanych w PUP w Lubinie), 

SPECJALISTA DS.  » MARKETINGU 

W BRANŻY REKLAMOWO WYSTA-

WIENNICZEJ – 1 wolne miejsce, wy-

kształcenie min. średnie, min. 3 la-

ta doświadczenia w branży na po-

dobnym stanowisku, prawo jazdy 

kat. B, znajomość języka niemiec-

kiego lub angielskiego, dyspozycyj-

ność, 

GRAFIK KOMPUTEROWY  » – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie min. śred-

nie, ukończony kurs o kierunku gra-

fiki komputerowej, doświadczenie 

zawodowe min. 2 lata, mile widzia-

ne w branży reklamowej, bardzo do-

bra znajomość programów z pakie-

tu ADOBE (Ilustrator, Flash, InDe-

sign, Photoshop – min. wersja 

CS3), znajomość technologii Flash, 

znajomość technik druku offseto-

wego, cyfrowego, kreatywność, ko-

munikatywność, umiejętność pracy 

w zespole, pod presją czasu, znajo-

mość j. angielskiego w stopniu 

umożliwiającym pracę z programa-

mi komputerowymi, 

INFORMATYK –  » 1 wolne miejsce, 

wykształcenie wyższe informatycz-

ne, doświadczenie zawodowe min. 

2 lata, bardzo dobra znajomość sys-

temu operacyjnego Linux dodatko-

wo program Magnat, kultura osobi-

sta, komunikatywność, dobra orga-

nizacja czasu pracy, odporność na 

stres, 

SPECJALISTA DS.  » SPRZEDAŻY 

– 4 wolne miejsca, wykształcenie 

średnie techniczne, mile widziane 

wyższe techniczne, prawo jazdy kat. 

B, znajomość w stopniu komunika-

tywnym przynajmniej jednego z ję-

zyków : angielskiego lub niemiec-

kiego lub francuskiego, 

SPECJALISTA DS.  » TECHNICZNYCH 

– 1 wolne miejsce, wykształcenie 

wyższe techniczne– mechanika, 

mile widziane doświadczenie, pra-

wo jazdy kat. B, znajomość w stop-

niu komunikatywnym j. angielskie-

go lub j. niemieckiego,  

SPECJALISTA DS.  » HANDLOWYCH – 

1 wolne miejsce, wykształcenie 

wyższe, doświadczenie w sprzeda-

ży, w doradztwie, staż pracy 1-2 la-

ta, prawo jazdy kat. B, 

DORADCA TECHNICZNO-HANDLOWY  »
– 1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe techniczne, doświadczenie 
zawodowe w sprzedaży, doradztwie 
technicznym, staż pracy 6-10 lat, 
mile widziany staż pracy w górnic-
twie, prawo jazdy kat. B, znajomość 
języka angielskiego w stopniu ko-
munikatywnym, 

DORADCA TECHNICZNO-HANDLOWY  »
– 1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe górnicze lub mechaniczne, 
min. 4 lata doświadczenia jako do-
radca techniczny, prawo jazdy kat. 
B, wysoko rozwinięte umiejętności 
interpersonalne, znajomość języka 
angielskiego w stopniu bardzo do-
brym, 

SPECJALISTA DS.  » SPRZEDAŻY 
– 2 wolne miejsca, wykształcenie 
min. średnie – elektryczne, wyma-
gane doświadczenie w branży elek-
trycznej, 

KIEROWNIK ODDZIAŁU  » – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie min. śred-
nie – elektryczne, wymagane do-
świadczenie w branży elektrycznej, 

KASJER-SPRZEDAWCA –  » 1 wolne 
miejsce, wykształcenie zawodowe/
średnie, doświadczenie na podob-
nym stanowisku, obsługa kasy fi-
skalnej, uczciwość, 

SPRZEDAWCA NA  » STOISKU MIĘ-
SNO-WĘDLINIARSKIM – 1 wolne 
miejsce, doświadczenie zawodowe, 
umiejętność prowadzenia samo-
dzielnie stoiska mięsnego, 

SPRZEDAWCA CZĘŚCI  » SAMOCHO-
DOWYCH – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie średnie, mile widziane 
doświadczenie, obsługa kompute-
ra, znajomość budowy pojazdów, 

MONTER INSTALACJI  » SANITAR-
NYCH WEWNĘTRZNYCH – 2 wolne 
miejsca, konieczne doświadczenie 
w zawodzie, 

INŻYNIER BUDOWY  » – 1 wolne miej-
sce, wykształcenie wyższe o kierun-
ku budowlanym, prawo jazdy, 

INŻYNIER BUDOWLANY  » W DZIALE 
HANDLOWYM – 1 wolne miejsce, 
wykształcenie wyższe inżynieryjne, 

PRACOWNIK BUDOWLANY  » PRACE 
WYKOŃCZENIOWE – 1 wolne miej-
sce, wykształcenie zawodowe/ 
średnie, min. 2 lata doświadczenia 
w zawodzie,  

KIEROWNIK BUDOWY  » – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie średnie lub 
wyższe, doświadczenie w zawodzie, 
uprawnienia OUG, budowlane, 

PRACOWNIK BUDOWALNY  » – 2 wol-
ne miejsca, konieczne doświadcze-
nie przy docieplaniu budynków, 

PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY  »
– 4 wolne miejsca, doświadczenie 
w zawodzie, 

MURARZ-GLAZURNIK –  » 3 wolne 
miejsca, wymagane doświadczenie 
w zawodzie, 

ŚLUSARZ-MONTER/ŚLUSARZ-ME- »
CHANIK – 2 wolne miejsca, wykształ-

cenie min. zawodowe preferowane 

mechaniczne, techniczne, zdolno-

ści manualne (praca polega na 

montażu konstrukcji stalowych), 

praca w delegacji w Wolfsburgu 

w Niemczech w fabryce Volkswage-

na, dojazd i hotel zapewnia praco-

dawca, 

SPAWACZ ELEKTRYCZNO-GAZOWY  »
– 1 wolne miejsce, wykształcenie 

zawodowe, 5 lat doświadczenia, ak-

tualne uprawnienia spawalnicze, 

ŚLUSARZ –  » 1 wolne miejsce, mile 

widziane doświadczenie jako ope-

rator gilotyny hydraulicznej, wyma-

gany stopień niepełnosprawności, 

(oferta pracy dla osób zarejestrowa-

nych w urzędzie), 

HYDRAULIK –  » 1 wolne miejsce, wy-

kształcenie zawodowe/średnie, 

min. 2 lata doświadczenia w zawo-

dzie, 

INSTALATOR SIECI  » SANITARNEJ – 

2 wolne miejsca, wymagane do-

świadczenie w zawodzie, mile wi-

dziane uprawnienia, 

INSTALATOR SIECI  » WENTYLACYJ-

NEJ – 2 wolne miejsca, wymagane 

doświadczenie w zawodzie, mile wi-

dziane uprawnienia, 

POMOCNIK MONTERA  » STOLARKI 

PCV – 2 wolne miejsca, , mile wi-

dziane prawo jazdy kat .B, mile wi-

dziane doświadczenie, 

KIEROWNIK BUDOWY  » SIECIOWO-

DROGOWY – 1 wolne miejsce, wy-

kształcenie wyższe – inż. budowy, 

min. 5 lat doświadczenia w zawo-

dzie, uprawnienia sieciowo-drogo-

we, znajomość języków obcych mile 

widziana, 

MAJSTER ROBÓT  » – 2 wolne miej-

sca, wykształcenie wyższe w zakre-

sie sieci sanitarnych, 

SPECJALISTA DS.  » SERWISU SYSTE-

MÓW AUTOMATYKI (pod ziemią) – 

1 wolne miejsce, wykształcenie 

wyższe techniczne kierunek auto-

matyka, elektronika, informatyka, 

znajomość podstaw elektroniki (mi-

krokontrolerów z rodziny ATMEL), 

znajomość programowania sterow-

ników PLC, podstaw oprogramowa-

nia C, C++, programu AutoCad, 

uprawnienia SEP „E” grupa 1, ko-

munikatywna znajomość języka an-

gielskiego lub niemieckiego, 

SPAWACZ-SCZEPIACZ –  » 2 wolne 

miejsca, wykształcenie zawodowe 

lub średnie, biegłe odczytywanie do-

kumentacji warsztatowej, upraw-

nienia spawalnicze MAG-135, oso-

by bez orzeczonego prawa do eme-

rytury, mile widziany stopień niepeł-

nosprawności, 

OPERATOR SAMOJEZDNYCH  » MA-

SZYN PRZODKOWYCH-

ŁADOWAREK (ŁK-1, ŁK-2) – 2 wol-

ne miejsca, wykształcenie min. za-

wodowe, min. 2 lata stażu pracy 

pod ziemią, uprawnienia OUG, 

ELEKTROMECHANIK POD  » ZIEMIĄ – 

2 wolne miejsca, wykształcenie 

min. zasadnicze zawodowe o kie-

runku elektromechanik pojazdów 

samochodowych, min. 2 lata stażu 

w zawodzie, mile widziany staż pra-

cy pod ziemią, prawo jazdy kat. B, 

OPERATOR SAMOJEZDNYCH  » MA-

SZYN GÓRNICZYCH PRZODKO-

WYCH – WOZU ODSTAWCZEGO 

– 2 wolne miejsca, wykształcenie 

min. zawodowe, min. 2 lata stażu 

pod ziemią, uprawnienia OUG, 

OPERATOR ŁADOWARKI  » o pojem-

ności łyżki do 3,5 m3 – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie średnie, mi-

le widziane doświadczenie w zawo-

dzie, uprawnienia operatora kopar-

ki klasy II, 

KIEROWCA KAT.  » C (samochody cię-

żarowe typy: wywrotka, hakowiec) – 

1 wolne miejsce, wykształcenie 

średnie, mile widziane doświadcze-

nie zawodowe, prawo jazdy kat. C, 

KIEROWCA KAT.  » C+E – 1 wolne 

miejsce, wymagane doświadczenie 

w zawodzie oraz prawo jazdy kat. 

C+E, 

KIEROWCA KAT.  » C POLSKA-UE 

– 1 wolne miejsce, wykształcenie 

średnie lub zawodowe, prawo jazdy 

kat. C, min. 1 rok doświadczenia 

w transporcie międzynarodowym, 

dyspozycyjność, 

KIEROWCA C+E-POLSKA-UE  »
– 1 wolne miejsce, wykształcenie 

średnie lub zawodowe, min. 2 lata 

doświadczenia w transporcie mię-

dzynarodowym, prawo jazdy kat. 

C+E, orzeczenie psychologiczne, 

kurs na przewóz rzeczy (świadec-

two kwalifikacyjne kierowcy – no-

we), 

KIEROWCA C+E  » – 1 wolne miejsce, 

konieczne doświadczenie w zawo-

dzie, prawo jazdy kat. C+E, badania 

psychotechniczne, kurs do przewo-

zu rzeczy, 

KIEROWCA CIĄGNIKA  » ROLNICZE-

GO – 1 wolne miejsce, wskazane 

doświadczenie w zawodzie, prawo 

jazdy kat. T, 

MECHANIK POJAZDÓW  » SAMOCHO-

DOWYCH – 1 wolne miejsce, wy-

kształcenie zawodowe lub średnie, 

mile widziane doświadczenie – bu-

dowa i obsługa samochodów, 

BLACHARZ-LAKIERNIK –  » 1 wolne 

miejsce, konieczne doświadczenie 

w zawodzie, umowa o pracę, 

OPERATOR ŁADOWARKI  » – 1 wolne 

miejsce, wskazane doświadczenie 

w zawodzie, wymagane uprawnie-

nia, , konieczny stopień niepełno-

sprawności (oferta pracy wyłącznie 

dla osób zarejestrowanych w PUP 

w Lubinie), 

STOLARZ MEBLOWY  » – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie zawodowe 

lub średnie, 3 lata na podobnym 

stanowisku, umiejętność budowy 

mebli wg projektów, punktualność, 

sumienność, 

PRACOWNIK OCHRONY  » – 1 wolne 

miejsce, wymagana licencja pra-

cownika ochrony I lub II stopnia, 

KIEROWNIK ZMIANY  » OCHRONY – 1 

wolne miejsce, wykształcenie śred-

nie, min. 2 lata stażu pracy w ochro-

nie, niekaralność, 

PRACOWNIK PORZĄDKOWY/RO- »
BOTNIK GOSPODARCZY – 2 wolne 

miejsca, wykształcenie min. pod-

stawowe, orzeczenie o stopniu nie-

pełnosprawności, 

MANICURZYSTKA –  » 1 wolne miej-

sce, wykształcenie wyższe, 2 lata 

doświadczenia zawodowego po-

twierdzone dokumentami, umiejęt-

ność zakładania tipsów metodą że-

lową, 

FRYZJER/STYLISTA –  » 2 wolne miej-

sca, wykształcenie zawodowe, 1 rok 

doświadczenia zawodowego udo-

kumentowanego świadectwem 

pracy, 

DOZORCA –  » 3 wolne miejsca, wy-
kształcenie średnie, orzeczenie 
o stopniu niepełnosprawności, 

PRACOWNIK OCHRONY  » – 1 wolne 
miejsce, wymagany stopień niepeł-
nosprawności oraz niekaralność, li-
cencja pracownika ochrony, 

SPRZĄTAJĄCA/PLACOWA –  » 1 wolne 
miejsce, wymagany stopień niepeł-
nosprawności, 1/8 etatu, praca 
w Rudnej, 

PRACOWNIK HALI  » – 1 wolne miej-
sce, wykształcenie min. zawodowe, 
doświadczenie zawodowe min. 1 
rok, konieczne orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, mile widziane 
uprawnienia na wózki widłowe, 
książeczka sanepidowska, praca 
w Polkowicach, 

PRACOWNIK MAGAZYNU  » – 4 wolne 
miejsca, wykształcenie min. zawo-
dowe, doświadczenie w zawodzie 
min. 1 rok, konieczne orzeczenie 
o stopniu niepełnosprawności, mile 
widziane uprawnienia na wózki wi-
dłowe, praca w Polkowicach, 

KUCHARZ –  » 1 wolne miejsce, wy-
magane doświadczenie w zawo-
dzie, 

SPEDYTOR MIĘDZYNARODOWY  »
– 1 wolne miejsce, doświadczenie 
w spedycji międzynarodowej, znajo-
mość języka niemieckiego, 

PRACOWNIK MYJNI  » RĘCZNEJ 
– 1 wolne miejsce, wymagany sto-
pień niepełnosprawności, 

KIEROWNIK KUCHNI  » – 1 wolne 
miejsce, konieczne wykształcenie 
gastronomiczne, konieczne do-
świadczenie w kierunku, dobra or-
ganizacja pracy, 

KUCHARZ X  » 5, POMOC KUCHEN-
NA x 5 – 10 wolnych miejsc, wyma-
gane wykształcenie kierunkowe lub 
doświadczenie w zawodzie, 

STRAŻNIK –  » 10 wolnych miejsc, 
wymagana niekaralność oraz orze-
czony stopień niepełnosprawności, 

FRYZJERKA DAMSKO-MĘSKA  »
– 1 wolne miejsce, konieczne do-
świadczenie w zawodzie, 

SPRZĄTACZKA –  » 3 wolne miejsca, 
orzeczenie o stopniu niepełno-
sprawności, 0,48 etatu, 

SPRZĄTACZKA –  » 4 wolne miejsca, 
wymagany stopień niepełnospraw-
ności. 

Szczegółowe informacje na temat 
ofert pracy oraz dane kontaktowe 

do pracodawców są na stronie: 
www.puplubin.pl 

oraz w urzędzie pracy.
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Przywieźli do domu zasłużone dwa punkty

Sukces Będzikowskiego. 
Porażka Motyczyńskiego

W ramach 13. kolejki, II  
rundy Superligi Mężczyzn 
PGNiG, podopieczni Jacka 
Będzikowskiego okazali się 
lepsi w derbowym starciu 
z Siódemką Miedź Legnica.

Gospodarze nawiązali 
równorzędną walkę w pierw-
szej odsłonie meczu. Druga 
połowa należała już do gości. 
Lubinianie przywieźli do do-
mu zasłużone dwa punkty. 
Warto przypomnieć, że Le-
gnica grała bez pięciu podsta-
wowych zawodników, Alek-

sandra Kokoszki, Grzegorza 
Garbacza, Artura Banisza, 
Adama Świątka, Jarosława 
Palucha i Władymira Chuzie-
jewa.  MARIUSZ BABICZ

Zagłębie Lubin zmierzyło się z Siódemką Miedź Legnica

Siódemka Miedź Legnica –  
Zagłębie Lubin 22:29 (13:13) 

Miedź: Kryński – Gregor 6, Koprowski 
6, Skrabania 2, Czuwara 1, Jarowicz 
2, Piwko 3, Brygier 1, Wita 1, Szusz-
kiewicz
Zagłębie: Świrkula, Malcher – Stankie-
wicz 2, Gumiński 5, Rosiek 2, Kuźde-
ba 4, Szymyślik 2, Adamczak 5, Obru-
siewicz 7, Migała 2

Lubinianki zachowały zimną krew

Zakończyły rundę zwycięstwem

W ramach 7. kolejki II ligi kobiet  
w piłce ręcznej, MKS Zagłębie II Lubin 
pod wodzą Anny Siekaniec zmierzyło 
się z MKS Finepharm II Jelenią Górą. 
Na mecz w hali Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Lubinie rywalki 
przyjechały w siódemkę. Kadra 
lubinianek wynosiła szesnaście 
dziewcząt. 

Liczba rywalek, które przyjechały 
na spotkanie z Zagłębiem, świadczyła 
o tym, że albo są bardzo pewne siebie, 
albo tylko tyle odważyło się stanąć twa-

rzą w twarz z podopiecznymi Anny Sie-
kaniec. Jak się okazało, jeleniogórzanki 
do słabych nie należały. Udowodniły to 
w każdym elemencie gry.

Pierwszą bramkę w spotkaniu zdo-
była Agnieszka Robótka. Zagłębie wy-
grywało 1:0. W 5. minucie pojedynku, 
grająca z numerem 11, Karolina Bren-
kus rzuciła drugą bramkę dla gospo-
dyń. Kolejne punkty zdobyła Amanda 
Łuczkowska (3:2, 4:4). Po kwadransie 
gry, miedziowe wygrywały 5:4. Mecz 
był bardzo zacięty i oba zespoły broniły 
swojego pola karnego jak lwice. Dodat-

kowo na medal spisywały się bramkar-
ki: Pola Lisowicz i Marcela Nowakow-
ska w Zagłębiu, a w zespole gości, Ali-
cja Kopczyńska. Do przerwy lubinianki 
prowadziły jedną bramką, 11:10.

Na początku drugiej odsłony me-
czu, pierwszą bramkę zdobyły jelenio-
górzanki. Do 40. minuty spotkania, 
miedziowe prowadziły 14:11. Rywalki 
co chwilę dawały o sobie znać i skutecz-
nie goniły wynik. Najbardziej bramce 
Zagłębia zagrażały Monika Hofmań-
ska, Natalia Demuth i Magda Hram, 
choć śmiało można powiedzieć, że 
każda z rywalek potrafi ła celnie rzu-
cać. W 50. minucie spotkania, Zagłę-
bie prowadziło 17:15. Chwilę później 
wspaniałym refl eksem wykazała się lu-
bińska bramkarka, Pola Lisowicz, która 
obroniła rzut karny w wykonaniu Na-
talii Demuth. 

Najbardziej nerwowe było ostatnie 
pięć minut spotkania. W 58. minucie 
pojedynku Finepharm doprowadził 
do jednobramkowej różnicy goli. Za-
głębie wygrywało 20:19 i remis wisiał 
na włosku. Lubinianki zachowały jed-
nak zimną krew i zdobyły dwie bram-
ki. Tym samym pokonały w ostatnim 
meczu rundy MKS Finepharm II Jele-
nią Górę 22:19. 

MARIUSZ BABICZ
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Wspaniałym refleksem wykazała 
się lubińska bramkarka, Pola Liso-
wicz, która obroniła rzut karny 
w wykonaniu Natalii Demuth

Zespół z Lubina być może zostanie zasilony nowymi zawodnikami

Nie ukrywam, że są zawodni-
cy w Siódemce, którzy mogli-
by zasilić nasz zespół – mówi 

Witold Kulesza, prezes MKS Zagłę-
bia Lubin. 

Od dawna internauci i kibice na-
rzekają, że w Zagłębiu Lubin brakuje 
świeżości i trzeba ściągnąć do zespo-
łu nowych zawodników. Nie zawsze 
jednak transfery są najlepszym roz-
wiązaniem. W końcu klub ma swo-
ich wychowanków, którzy mogą po-

móc starszym kolegom. Póki co, za-
miast szkolić młodzież, można wes-
przeć się zawodnikami zza miedzy.

MSPR Siódemka Miedź Legni-
ca, daje swoim piłkarzom wolną 
rękę i możliwość opuszczenia sze-
regów legnickiego szczypiorniaka. 
Powód? Klub już niebawem może 
zniknąć z mapy polskiej Superligi. – 
Na pewno do końca sezonu będzie-
my grali w Superlidze. Dajemy za-
wodnikom tak zwany wolny trans-

fer. Mogą w każdej chwili opuścić 
nasze szeregi. Na chwilę obecną nie 
mieliśmy jeszcze żadnej propozycji 
kupna zawodników – mówi Tomasz 
Góreczny, dyrektor MSPR Siódemki 
Miedź Legnica. 

W Legnicy gra młody obrotowy 
Jarosław Paluch, który jest wycho-
wankiem Lubina. Może ponownie 
zobaczymy go w miedziowych bar-
wach. 

MARIUSZ BABICZ

PALUCH 
w MKS-ie?

Jarosław Paluch, Adam Skrabania, a może Paweł Piwko w barwach lubińskiego szczypior- »
niaka? To całkiem możliwe. Przed ostatnim spotkaniem MSPR Siódemki Miedzi Legnica, szefo-
wie drużyny poinformowali zespół o krytycznej sytuacji w klubie. Zawodnicy wybiegli więc na 
mecz z Nielbą Wągrowiec, mając w głowach to, że Miedzianka dogorywa i niebawem dokona 
żywota. Informacja ta tak zdemotywowała zespół, że legniczanie przegrali mecz 25:29. 
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MSPR Siódemka Miedź Le-
gnica, daje swoim piłkarzom 
wolną rękę i możliwość 
opuszczenia szeregów le-
gnickiego szczypiorniaka
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W turnieju wystąpili reprezentanci Zespołu 
Szkół Integracyjnych, Zespołu Szkół i Placó-
wek Oświatowych, WTZ Kameleon oraz szkół 
podstawowych nr 14 i 3

Zagrali w szachy w Lubinie

Miedziany skoczek
Turnieje szachowe  

zawsze przyciągają wielu 
miłośników tego sportu. 
Nie inaczej jest w Lubinie. 

W organizowanym przez 
Mariusza Waladę, MDK 
i SP nr 7 Turnieju „Miedzia-
ny Skoczek” wzięło udział 
39 osób. To sporo, zważyw-
szy na to, że w tym samym 
czasie organizowane są za-
wody rangi krajowej.

Regionalne zawody, 
których inicjatorem jest 
Mariusz Walada, niegdyś 
wspaniały gracz, a teraz 
sędzia szachowy, za każ-
dym razem cieszą się spo-
rym zainteresowaniem. 
Zawsze imprezę odwiedza-
ją stali bywalcy, ale i ama-
torzy tego sportu. – Jestem 
bardzo zadowolony. Dzię-
ki uprzejmości MDK, ma-
my gdzie grać. Cieszy fakt, 
że jest bardzo dużo mło-
dych graczy. Najmłodszy 
ma sześć lat, a najstarszy 
siedemdziesiąt pięć – mówi 
Mariusz Walada. 

Dla uczestników zawody 
to dobry moment na spraw-
dzenie umiejętności i zdro-
wą rywalizację. 

– Praktycznie co tydzień 
biorę udział w rozgrywkach 
szachowych. Bardzo to lu-

bię – mówi Kamil Włodar-
ski z Chocianowa. 

– Robię to, żeby się zre-
laksować – dodaje Wiktor 
Milewski z Legnicy. 

Najlepszy okazał się Piotr 
Goluch z Bogatyni, miejsce 
drugie należało do Piotra 
Szumilas z Legnicy. Trze-
ci był Piotr Sabuk z Legni-
cy. Na miejscu czwartym 
uplasował się Dariusz Ry-
maszewski z Bolesławca, 
natomiast pierwszą piątkę 
zamknął Jakub Hajnrych 
z Chojnowa. Najmłodszy 
z uczestników, Jerzy Row-
gejsza z Legnicy, zajął trzy-
dzieste czwarte miejsce, 
a najstarszy uczestnik, Jan 
Zatylny z Bolesławca, miej-
sce szesnaste.  MARIUSZ BABICZ
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W turnieju wzięło udział 39 
osób. Najmłodszy zawodnik 
miał sześć lat, a najstarszy sie-
demdziesiąt pięć

W Zespole Szkół Integracyjnych  
odbył się VIII Mikołajkowy Turniej 
Ringo. W zabawie wzięło udział 
5 zespołów. Nie było zwycięzców 
i przegranych, gdyż impreza miała 
charakter integracyjny, a dzieci miały 
miło spędzić czas. 

Zespół Szkół Integracyjnych, Zespół 
Szkół i Placówek Oświatowych, WTZ 
Kameleon, Szkoła Podstawowa nr 14 
i Szkoła Podstawowa nr 3 – w takim skła-
dzie odbył się turniej w ringo. Sport ten 
jest polską dyscypliną. Polega na rzuca-

niu gumowym kółkiem tak, aby wpadło 
na połowę przeciwnika. 

W sali gimnastycznej ZSI dzieci, 
które brały udział w zawodach, radzi-
ły sobie znakomicie. Niejeden dorosły 
miałby problem z pokonaniem takie-
go zespołu. Rywalizacja odbywała się 
na zasadach fair-play. Nie było płaczu 
po przegranym meczu, ani przesadnej 
euforii po zwycięstwie. – Wszyscy są 
zwycięzcami, bo jest to turniej miko-
łajkowy i nie ma żadnych wyróżnień. 
Zresztą celem tej inicjatywy jest inte-
gracja dzieci i młodzieży – mówi Ja-

dwiga Kaliciak-Pieczyńska, opiekun 
grupy ZSI. 

Dla samych zawodników najważniej-
sze było to, że mogli uczestniczyć w ta-
kim turnieju. – Jest bardzo fajnie. Treno-
waliśmy bardzo długo. Praktycznie ćwi-
czymy w poniedziałki, środy, czwart-
ki i piątki. Jesteśmy dobrze przygotowa-
ni. Poza tym mamy wspaniałego trene-
ra, panią Kasię Pietruszko – mówi Seba-
stian Fediów z WTZ Kameleon. 

Na koniec wszystkie zespoły zostały 
nagrodzone słodyczami. 

MARIUSZ BABICZ
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Najważniejsza była dobra zabawa

Mikołajkowe ringo

Drugie z rzędu spotkanie 
w lubińskiej czternastce 
okazało się totalną kla-

pą. Wcześniej miejscowy ze-
spół poległ w pojedynku z Ja-
worznem 0:3. Tym razem po 
tie-break’u, podopieczni Paw-
ła Szabelskiego ponownie od-
dali zwycięstwo rywalom. 

Siedlce, Gorzów Wlkp., 
Kraków i Lubin – te zespoły 
w I lidze mają ciągle pod gór-
kę. Siedlce i Gorzów trzymają 
jeszcze fason. Zajmują kolejno 
9. i 10. miejsce z dorobkiem 10 

punktów. Na 11. miejscu jest 
Kraków, a tabelę zamyka eki-
pa z Lubina. 

Po odwołaniu dotychcza-
sowego szkoleniowca, Domi-
nika Fristera i zastąpieniu go 
Pawłem Szabelskim, klub nie 
wzbił się zbyt wysoko. Choć 
jak mówią zawodnicy, dwa 
dni treningu pod wodzą no-
wego szkoleniowca postawiły 
ich na nogi. Niestety na bar-
dzo krótko…

Mecz 10. kolejki, to po-
jedynek z Wandą Kraków. 

Pierwszy set dobrze zaczęli 
goście. Po krótkiej chwili pro-
wadzili 1:4. Wynik gonili Dy-
kas, Kordysz i Żuk. Bardzo 
skutecznie, bo doprowadzili 
do remisu 8:8. Automatycz-
na blokada nastąpiła po zdo-
byciu 22. punktu dla Mundo 
przez Kordysza. Kiedy wyda-
wało się, że przy stanie 22:23 
dla przyjezdnych, jest jeszcze 
szansa na zwycięski set, ma-
rzenie rozwiali krakowianie, 
wygrywając 22:25.

Drugą partię zaczęli lubi-

nianie. Prowadzenie 1:0 dał 
miejscowym Robert Szczer-
baniuk. Walka była zacię-
ta, ale to miejscowi grali 
w tym secie rozważniej. Ostat-
ni punkt zdobył Michał Żuk 
i Lubin wygrał 25:22.

Trzeci set wygrali przy-
jezdni, 24:26. Rozgrywka by-
ła bardzo wyrównana i kilka 
niepotrzebnych błędów za-
decydowało o tryumfi e Kra-
kowa. 

Czwartą partię rozbili Szy-
mon Piórkowski, Maciej Kor-

dysz i Robert Szczerbaniuk. 
Choć lubinianie początko-
wo przegrywali 1:4, to potra-
fi li się zmotywować i odrobić 
straty. Skuteczne bloki i pew-
ne ataki, dały gospodarzom 
zwycięstwo 25:21.

Było 2:2, a więc tie-bre-
ak. Zaczęło się nawet sym-
patycznie. 2:0 dał Lubino-
wi Kordysz. Po chwili jednak 
było już 2:2. Cios za cios. 9:9, 
10:10, 11:11. I to na tyle wy-
równanej gry. Później powie-
trze zeszło z miedziowych i ry-

wale schodzili z parkietu jako 
zwycięzcy. Kraków rozstrzy-
gnął tie-break na swoją ko-
rzyść, 13:15. – Ciężko mi po-
wiedzieć co się stało. Na tre-
ningach wyglądało to bardzo 
składnie. Przez te dwa dni do-
staliśmy nowej motywacji. 
Nie wiem, może mamy ja-
kaś blokadę, że musimy mieć 
miejsce w pierwszej ósemce 
i to może nas przerasta – po-
wiedział po spotkaniu Da-
mian Dykas z MKS Cuprum 
Mundo Lubin.  MARIUSZ BABICZ

MKS Mundo kontra Wanda Kraków

Może problem 
leży 
w psychice?

Powietrze zeszło z miedziowych i rywale 
schodzili z parkietu jako zwycięzcy. 

Kraków rozstrzygnął tie-break na swoją 
korzyść, 13:15

10. kolejka I ligi siatkarskiej dla MKS Mundo nie przy- »
niosła większych rewelacji. Na nic stwierdzenie: „Na wła-
snym parkiecie musimy wygrywać”. 
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Święta i sylwestra  »
lubinianka Natalia Pe-
lak spędzi bardzo dale-
ko od domu – w Kuala 
Lumpur w Malezji. Bę-
dzie tam reprezento-
wać nasz kraj na świa-
towym finale Miss To-
urism International 
2011. 

Najbardziej denerwu-
ję się podróżą. 20 go-
dzin w samolocie 

w jedną stronę. A przez całe 
życie unikałam samolotów, 
bo się po prostu bałam – wy-
znaje z uśmiechem dziew-
czyna. – To będzie więc mój 
pierwszy raz. 

18-letnia Natalka w tym 
roku została Miss Dolnego 
Śląska i brała udział w fi na-
le Miss Polski. Niejako kon-
sekwencją tego jest to, że 
została wybrana do fi nału 
Miss Tourism International 
2011. 

– Nie spodziewałam się 
tego, ale taka okazja tra-
fi a się raz w życiu, więc się 
zdecydowałam pojechać – 
mówi lubinianka. – Nieste-
ty musiałam zmienić pla-
ny i sylwestra nie spędzę ze 
swoim chłopakiem, ale na 
pewno zrobimy sobie wła-
snego sylwestra, nieco póź-
niej. A ponieważ jestem wy-
znania prawosławnego, to 
nie stracę świąt, bo my Bo-
że Narodzenie obchodzimy 
w styczniu. 

Gala wyborów zawsze od-
bywa się ostatniego dnia ro-
ku w Kuala Lumpur, tak bę-
dzie i teraz. Jednak Natalia do 
Malezji wylatuje już 11 grud-
nia. Finał wyborów miss po-
przedzą bowiem spotkania, 
aukcje charytatywne, wy-
wiady, pokazy, a w Wigilię 
zakupy w największej gale-
rii handlowej w Kuala Lum-
pur. – Grafik jest wypełnio-
ny, właściwie każdego dnia 

będziemy zajęte – stwierdza 
Natalia. – Dostałam od orga-
nizatorów na kartce forma-
tu A4 wypisane rzeczy, któ-
re mam zabrać. Sporo tego. 
Piętnaście sukienek, do każ-
dej są szczegółowe wytyczne, 
jak ma wyglądać, buty, rze-
czy na aukcję charytatywną 
i wiele innych. 

– Największy problem 
mam jednak ze znalezie-
niem stroju kąpielowego. 
Sprzedawcy pukają się w gło-
wę, po co mi w środku zimy 
strój – dodaje ze śmiechem. 

Lubinianka nie skomple-
towała jeszcze wszystkich 
potrzebnych rzeczy. W tej 
chwili jednak bardziej zaj-
mują ją przygotowania do 
matury i zaliczanie wszyst-
kich przedmiotów w szkole. 
Natalia zdaje maturę w tym 
roku. – Choć moi koledzy 
do zaliczenia semestru mają 
jeszcze trochę czasu, ja chcę 
mieć wszystko jeszcze przed 
wyjazdem. Chcę pojechać 
z czystym kontem, żeby się 
potem nie martwić – wyzna-
je 18-latka. 

Natalia w Kuala Lumpur 
będzie rywalizować z 55 in-
nymi dziewczynami. Trak-
tuje ten wyjazd jako wiel-
ką przygodę. – Bardzo się na 
niego cieszę. Choć boję się la-
tać samolotem, to wygrywa 
ciekawość świata. A ponie-
waż nie zamierzam już wię-
cej startować w konkursach 
na miss, to będzie moje wiel-
kie zakończenie „kariery” 
– podsumowuje lubinianka. 
 MARTA CZACHÓRSKA 

 Natalia jedzie do Malezji na wybory miss

Lubinianka na końcu świata

– Bardzo się cieszę 
na ten wyjazd – 
wyznaje Natalia 
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